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MISTRZOSTWA POLSKI 
W KOSZYKÓWCE

Mecz Gryt — Czarna 13 o mistrzostwo 
Polski w koszykówce nie odbył się i roze­
grany zostanie w innym terminie.

Mistrzem okręgu śląskiego w koszyków­
ce został HKS. (Lipiny), a nie K.S. ZZ M. 
Dąbrówka.

W Łodzi rozegrano mecz koszykówki r 

mistrzostwo Polski pomiędzy Cracovią i 
ŁKS-em. Zwycięstwo odniosła drużyna Cra- 
covii w stosunku 12:9 (4:4). Sędziował p. 
Robakowski.

W Wilnie warszawska Polonia zwycię­
żyła w meczu o mistrz. Polski w koszyków­
ce zespół Ogniska 45:12 wygrywając łatwo. 
Gra naogół była bardzo ładną: tempo gry 
szybkie, orjentacja i obstawianie doskonałe 
przeciwników, to cechy graczy Polonii. Wił. 
nianie grali zanadto górą i za ślamazarnie- 
Najlepszym strzelcem był Zagliński, który 
uzyskał sam jeden 24 punkty, wyróżniał się 
również Kassenberg i Kapałka I. Z graczy 
wileńskich najlepszym był Radziul, strzelec 
pięciu bramek. Lachowicz zaś był zupełnie 
martwym punktem, a nawet czasami prze­
szkadzał w grze. Sędziował por. Herhold.

W Poznaniu w meczach koszykówki o mi­
strzostwo Polski wyniki były następujące: 
Czarna 13-tka—Gryf 61:17 (29: 7), Gryf— 
HKS (Lipiny) 33:9 (17:6), Czarna 13-tka — 
HKS 47:7 (24:5). Czarna Trzynastka 'est fa­
worytem na mistrza Polski. Sędziowali pp 
Wójcicki i Glaser.

Stan rozgrywek o mistrzostwo Polski w 
koszykówce jest następujący: I grupa — 1) 
Czarna 13 — 4 pkt, 2) Gryf — 2 pkc 3j 
HKS — 0 pkt, II grupa — 1) Cracovia — 2 
pkt, 2) ŁKS — 0 pkt, III grupa — Polo- 
nja — 2 pkt, 2) Ognisko — 0 pkt, IV gru­
pa — Lwów wejdzie do finału valkoverem.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się na­
stępujące mecz koszykówki o mistrz. Pol­
ski: HKS—Gryf, Cracovia—ŁKS, Polonia— 
Ognisko.

O WEJŚCIE DO LIGI
Wyniki pierwszych czterech meczów o 

wejście do Ligi były następujące: w Brześ­
ciu 82 p. p. pokonał Cresovię (Grodno) 4:1 
(1:0), w Radomiu Podgórze (Kraków) zwy­
ciężyło RKS 6:1 (1:0), w Bydgoszczy ŁTSG 
(Łódź) pokonał Polonję 4:1 (2:1), wreszcie w 
Siedlcach 9 p. a. c. pokonał Lechję (Lwów) 
2:0 (1:0).

W Poznaniu rozegrano mecz między 
' I.egją poznańską i Polonią bydgoską, zakoń­
czony zwycięstwem Legji w stosunku 4:1 
(1 : 0).

W Łodzi rozegrany został mecz pomię­
dzy ŁTSG (Łódź) i Marymontem (Warsza­
wa), zakończony zwycięstwem łodzian w 
stosunku 2:1 (2:1). Pierwszą bramkę zdoby­
wa Chudzikiewicz dla Marymontu, następ­
nie wyrównywa Harbstreich, a w trzy mi­
nuty później Herbstreich strzela drugi punkt. 
Sędzia p. Burka.

W Katowicach rozegrano mecz, w któ­
rym Naprzód (Lipiny) pokonał RKS (Ra­
dom) 3:2 (1:2), W pierwszej połowie RKS 
przeważały, a w drugiej miejscowi. Sędzia 

, p., Sęidner.

Po dwóch tygodniach stan rozgrywek o 
wejście do Ligi przedstawia się następują­
co. I grupa — 1) ŁTSG (Łódź) 2 gry — 4 
pkt, st. br. 6:2, 2) Legja (Poznań) 1 gra — 
2 pkt, st. br. 4:1, 3) Marymont (Warszawa) 
1 gra — 0 pkt, st. br. 1:2, 4) Polonia (Byd­
goszcz) 2 gry — 0 pkt. st. br. 2:8. II gru­
pa — 1) Podgórze (Kraków) 1 gra — 2 pkt, 
st.- br. 6:1, 2) Naprzód (Lipiny) 1 gra — 2 
pkt, st. br. 3:2, 3) RKS (Radom) 2 gry — 0 
pkt, st. br. 3:9, III grupa — 1) 9 pac (Siedl­
ce) 1 gra — 2 pkt, st. br. 2:0, 2) Lechja 
(Lwów) 1 gra — 0 pkt, st. br. 0:2. IV gru­
pa — 1) 82 p. p. (Brześć) 1 gra — 2 pkt, 
st. br. 4:1, 2) Cresovia (Grodno) 1 gra — 
0 pkt, st. br. 1:4. Brak wyniku meczu Cre- 
sovia—Ognisko (Wilno).

O wejście do-klasy A grają w niedzie­
lę Legja—ŁTSG, Marymont—Polonia, Pod­
górze—Naprzód, Lechja—9 pac, Ognisko-- 
82 p. p.

HIPPIKA
Na międzynarodowe zawody konne w 

New Yorku w listopadzie r. b. jadą por 
Gzowski, por. Szosland, por. Starnawski i 
por. Zgorzelski, zabierając 12 koni. Wyjazd 
z Warszawy 14.X.

Na międzynarodowych zawodach kon- 
nyoh w Rydze przy udziale przedstawicieli 
b narodów w pierwszym dniu rozegrano kon­
kurs dla jeźdźców łotewskich, a w drugim 
dniu konkurs ciężki międzynarodowy wygrał 
rtm. Lewicki (Polska) przed por. Sałęgą 
Polska) kpt. Upitsem (Łotwa), a na czwar- 
tem miejscu znów rtm. Lewicki. W trzecim 
Oniu Zawodów rozegrano konkurs potęgi 
skoku. Pierwszą nagrodę podzielono między 
rtm. Lewickiego i por. Sałęgę (wysokość po 
170 cm), a trzecią zdobył kpt. Upits 165 cm 
Na tem konkursy zostały zakończone.

W Poznaniu odbyły się zawody konne. 
W konkursie otwarcia miejsca od 1—10 zo. 
stały podzielone między następujących jeźdź­
ców: por. Misiewski na Łuczniku, por. Stęp­
kowski na Mamoncie, por. Turski na Nim­
fie, por. Strubiński na Odludku, kpt. Byl- 
czyński na Rabusiu, rtm. Skupieński na Pła- 
towcu i na Narcyzie, por. Najnert na Ła­
dzie, por. Gzowski na Bertramie i baron Lu- 
ettwitz na Nelsonie. W Konkursie Zwyczaj­
nym pierwsze 5 miejsc podzielono pomiędzy 
jeźdźców następujących: por. Misiąwski na 
Regensie, por. Wiliński na Lordzie kpt. Byl- 
czyński na Rabusiu, bar. Luettwitz na Da- 
nebrok i rtm. Skupieński na Narcyzie. W 
czasie niedzielnych wyścigów konnych na to-

Najtaniej bo z fabryki

BO WERY Ni RATY
od zł. 180 poleca fabryka 

„POLONJA” 
ul. Dzika 36. 

rze w Ławicy pod Poznaniem w wieik m han­
dicapie zwyoięzył Caraibe płk. Rómla, do­
siadany przez właściciela. W konkursie tym 
por. Tuński spadł z konia, na szczęście nie 
ponosząc żadnej szkody.

Raid konny Warszawa—Wilno (520 km) 
rozpoczyna się 25 , m., a zakończony bę­
dzie 30 b. m.

Z CAŁEGO ŚWIATA
W Amsterdamie w biegach za motora­

mi rozegrano czwórmecz, w którym wygra­
ła Francja (Paillard i Grassin) przed Niem­
cami (Krewer i Molier), Holandją (Bleke- 
molen i Snoeck) i Belgją (Linart i Benoit— 
wyjątkowo słabi).

Listę najlepszych tenisistów świata uło­
żył dorocznym zwyczajem Anglik Myers. Oto 
ona: Panowie: — 1) Cochet (Francja), 2) 
Iacoste (Francja), 3) Borotra (Francja), 4) 
Tilden (USA), 5) Hunter (USA), 6) Lott 
(USA), 7) Doeg (USA), 8) van Ryn (USA), 
9) Austin (Anglja), 10) Morpurgo (Włochy). 
Panie — 1} Wills (USA), 2) Watson (Anglja), 
3) Jacobs (USA), 4) Nuthal (Anglja), 5) Hei­
ne (Połudn. Afryka), 6) Mathieu (Francja). 
7) Bennett (Anglja), 8) Reznicek (Niemcyl 
9) Michel (Anglja), 10) Goldsack (Anglja).

Pływackie mistrzostwa USA dały nasti 
wyniki: 100 m. st. dow. i 400 m. st. klas. — 
Spence 1:02.2 i 6:22.6, 400 m. st. dow., 800 
m. st. dow. i 1600 m. st. dow. Crabbe 5:04. 
10:27 i 22:09, 200 m. na wznak Walton 2-42. 
skoki — Galitzen, 300 m. st. zmiennym — 
Crabbe 4:12.2.

Świetny bokser amerykański, murzyn 
Harry Wills, niegdyś rywal Dempseya, wró­
cił znów na ring i odniósł błyskawiczne 
zwycięstwo w pierwszej rundzie przez k-o 
nad Castanem.

W Berlinie ukończono w niedzielę roz. 
grywki tenisowe o mistrzostwo wśród za­
wodowców, z których wyszedł ponownie 
zwycięsko Polak Najuch.

Burkę pokonał Najucha w 5 setach.
Francuski związek piłkarski zastanawia 

się nad problemem wprowadzenia profesjona. 
lizmu. W tym celu została wyłoniona komi­
sja, która ma za zdanie zebrać w krajach, 
gdzie profesjonalizm istnieje, dane co do 
ilości drużyn, wysokości pensji itp. i wyniki 
swych badań przedłożyć związkowi. W każ­
dym razie liczba klubów zawodowych nie 
przekroczy 32 towarzystw. Mistrzostwa od­
bywałyby się w grupach i brałyby w nich 
udział drużyny, zatrudniające pojedyńczych 
zawodowców.

BOKS
W Grudziądzu rozegrano mecz bokser­

ski Olimpia (Grudziądz)—Gedania (Gdańsk), 
zakończony zwycięstwem pomorzan 10:4, 
Oto wyniki: Jakółowski (G) bije Majewskie­
go, Kempa (O) bije Skorowidzera, Bianga 
(G) i Olszewski walczą na remis, Piórkow­
ski (O) bije Kasprowicza, Witkowski (O) bi­
je Plichtę, Schramke (G)—Werner na remis, 
a Zawacki (O) bije Antowskiego przez dy­
skwalifikację.

Drużynowe mistrzostwa stolicy w bok­
sie odbędą się 2 i 3 listopada.
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Z meczu tenisowego Anglja—Ameryka. Na pierwszym planie miss Wills podczas serwisu.

DLA JUTRA.
Gmach sportu, z różnych stron widziany, różnemi ude­

rza szczegóły.
Jedną stroną monumentu, fasadą — są świetności ze­

wnętrzne imprez, są imponujące rozmiarami i przepychem 
stadjony. Nad fasadą widnieje wieża, niebosiężny szczyt 
wyrzucająca w nieskończoność. To są mistrzowie i rekor­
dy są to najgroźniejsze wyczyny ludzkich muskułów i ludz­
kiej woli.

Lecz wieża ta runęłaby, i obiecujące portyki fasady 
okazałyby się czczą dekoracją, gdyby pod tern, gdyby za 
tern splendorem nie było ścian mocnych i masywnych, 
nie było obszernej, dobrze rozplanowanej budowli. Je­
śliby poza zawodami reprezentacyjnemi, o których pra­
sa całego świata trąbi, nie było mnóstwa przenajroz- 
maitszych popisów i zmagań skromnych i cichych; jeśliby 
poza mistrzami, fenomenami sprawności, nielicznymi i tern 
słuszniej wielbionymi, nie było stałej armji miernot spor­
towych, osiąganiem wyników przeciętnych podnoszących 
ogólny poziom zdrowia i sprawności ludzkości.

I choć jest ona mniej widoczną, mniej jaskrawą, mniej 
uderzającą, mniej podziwu i zachwytu wzbudzającą od stro­
ny fasadowej — strona ta pracy u podstaw większe posia­
da społecznie znaczenie.

Zresztą, jak jużeśmy zaznaczyli, podpiera, umożliwia 
poprostu tamtą. Nie miałaby Finlandja Nurmiego, gdyby 
przed nim nie posiadała Kolehmainena, a jeszcze przed 
nim, i stałe obok tych asów, całych bataljonów sportowych 
dwójek i trójek. Nie miałaby Ameryka Dempseya i Tun- 
neya, gdyby każdy młodzieniec w całych Stanach nie wie­
dział, co prosty a co sierpowy. 1 nie miałaby Paddocka, 
gdyby każdy student na każdym uniwersytecie nie zajmo­
wał się sportem. Czy byliby do pomyślenia włoscy i fran­
cuscy królowie floretu i szpady bez wielowiekowej trady­

cji szermierczej? A wreszcie, czy posiadalibyśmy świet­
nych naszych mistrzów siodła, gdyby, od wieków, „Polak 
na koniu się nie rodził"?

Wyniki szczytowe są niejako zsumowaniem tysiącz­
nych rezultatów miernych, są głazem, uwieńczającym ko­
piec zsypany z bezliku drobnych kamieni.

I jeśli podnóże tej żywej, płynnej, wciąż się mienią­
cej piramidy zacznie wiotczeć i zcieśniać się i tracić na 
rozpiętości — wierzchołek jej nieuniknienie opadać będzie 
coraz niżej.

Dlatego dosypywanie stale do warstw dolnych, dlate­
go odświeżanie organizmu sportowego przez intensywne 
wstrzykiwanie młodych sił — są warunkiem nieodzownym 
nietylko dalszego postępu i rozkwitu, ale poprostu życia.

Bo inaczej, gdy zwietrzeją i znikną na najwyżs-ych 
szczeblach położone głazy — zbraknie tych, któreby idąc 
od dołu, wysunięte być mogły na ich miejsce... czy na miej­
sce może jeszcze wyższe.

Oto są powody, dla których jesteśmy tak dumni z na­
szych cichych i skromnych „pierwszych kroków". Wiemy, 
że przyciągając przez nie do sportu nieśmiałych nowicju­
szów, rozszerzamy podstawy gmachu naszego sportu... a 
nieraz wyławiamy tych, którzy na samem szpicu wieży 
niebawem się znajdą.

Oto w niedzielę odbędzie się poraź XII „kolarski pierw­
szy krok". Że inicjatywa nasza nie była nieżyciowa, dowo­
dzi, iż z każdym rokiem zgłoszeń jest więcej. W ciągu 
kilku lat przeszło się od 37 do 200.

I też nie jest dla nas nieprzyjemnem stwierdzeniem, 
iż Józef Stefański, zwycięzca Biegu Dookoła Polski i dwu­
krotny mistrz Rzeczypospolitej, karjerę swą rozpoczął... 
dziesiętem miejscem w „pierwszym kroku Stadjonu".
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O DROGI SPORTU W ARMJI
W poprzednim numerze „Stadjonu“ 

starałem się przedstawić, jaką rolę odgry­
wa nasze wojsko w rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu w kraju, oraz oświetlić 
warunki, w jakich — w odniesieniu do wy­
chowania fizycznego — armja nasza pracu­
je. Chodziło mi o wykazanie, że jeśli pra­
ca wojska na polu w. f. i sportu ma być 
pracą u podstaw, pracą na dalszą metę, to 
nie należy żądać od wojska gwałtownej pro­
dukcji sportowców ,,en masse", rekordów i 
imprez wspaniałych. Gdyby bowiem woj­
sko poszło po tej linji (linja najmniejszego 
oporu), praca byłaby powierzchowna, jak 
powierzchowna, niestety, jest dziś praca w 
wielu klubach sportowych.

W niniejszym artykule chcę przedsta­
wić treść pracy nad wychowaniem fizycz- 
nem żołnierza w czasie jego służby czynnnej.

Jak już wspominałem, rekrut przycho­
dzi do szeregów tak pod względem fizycz­
nym, jak i kulturalnym w większości wy­
padków zupełnie surowy. Jest on tylko 
zdrów, wytrzymały i fizycznie naogół jed­
nolity. Ta ostatnia zwłaszcza okoliczność 
jest dla instruktorów wojskowych poważ- 
nem ułatwieniem. Wprowadzenie tego ele­
mentu żołnierskiego w sferę zainteresowań 
ćwiczeniami fizycznemi i to w sposób, by 
te ćwiczenia były wykonywane ochoczo i 
z zapałem i by ten zapał powstał w żołnie­
rzu na całe jego życie, jest rzeczą bardzo 
trudną, choć osiągalną. W jaki sposób się 
to odbywa? Dwoma drogami: stopniowa­
niem wysiłku i odpowiednim doborem ćwi­
czeń! W pierwszym, początkowym okre­
sie swej służby żołnierz odbywa codziennie 
iekcje gimnastyki metodycznej, złożonej z 
ćwiczeń łatwych, często w formie zabaw. 
Później, nasilenie tych ćwiczeń stopniowo 
wzrasta, aby wreszcie, po opanowaniu e- 
iementarnych ćwiczeń metodycznych, przejść 
do ćwiczeń o charakterze utylitamo.woj- 
skowym, ćwiczeń t. zw. stosowanych. Jest 
to droga długa i żmudna, wymagająca od 
kadry instruktorskiej dużych umiejętności 
fachowych i zdolności pedagogicznych. 

Widok pływalni Łódzkiego Klubu Sportowego.

Równocześnie i równolegle z ćwiczeniami 
metodyczno-gimnastycznemi i stosowanemi 
zapoznaje się żołnierz z zabawami i grami 
ruchowemi, a następnie z grami sportowe, 
mi jak: siatkówka, koszykówka i szczy- 
piorniak, grami, które są stosunkowo łatwe 
do opanowania. W porze letniej, o ile wa­
runki wodne na to pozwalają, uczy się żoł­
nierza pływać, z lekkiej atletyki zaś prze­
rabia się tylko najpotrzebniejsze elementy, 
a. więc bieg, skoki w dal i wzwyż, z rzutów 
zaś tylko granat, co zresztą jest przedmio­
tem innego działu wyszkolenia.

To byłby pokrótce zakres właściwego 
wychowania fizycznego żołnierza. Ale nie 
na tern ogranicza się praca nad usprawnie­
niem fizycznem, a pośrednio usportowieniem 
żołnierza. Jest jeszcze szereg ćwiczeń ści­
śle wojskowych, jak rzucanie granatów, wal­
ka bagnetem, ćwiczenia terenowe, jazda 
konna, nauka strzelania, marsz i t. d., któ­
re są znakomitem uzupełnieniem ćwiczeń 
metodycznych z zakresu ściśle wychowania 
fizycznego. Ćwiczenia te, w których dużą 
rolę odgrywają momenty zaczerpnięte ze 
sportu, a więc współzawodnictwo i współ­
działanie, są przedmiotem stałego, codzien­
nego treningu mas żołnierskich, wychowu­
jąc je w kulcie dla sprawności cielesnej', dla 
ruchu. Plony tej pracy zbiera bezpośrednio 
armja sama, wyszkalając sobie bitnego żoł­
nierza, a pośrednio i sport, pozyskując dla 
siebie rzesze młodzieży z istotą sportu za­
znajomionych. I to młodzieży, do której z 
„nowinkami" sportowemi dotrzeć trudno, bo 
młodzieży ze wsi zapadłych i miasteczek, 
na których usportowienie inną drogą długo 
trzebaby było czekać!

Teraz parę słów o zawodach sporto­
wych w wojsku. Odbywają się one corocz­
nie w ramach zawodów o mistrzostwo W. 
P. Lecz charakter ich inny od zawodów or_ 
ganizacyj sportowych, zawodów typu „olim­
pijskiego". Dzieje się to raz dlatego, że za­
wody sportowe wojska muszą być odbiciem 
codziennej pracy wyszkoleniowej wojska 
(inaczej mówiąc: żołnierz . w walce spor­

towej musi wykazać przede wszy stkiem swą 
sprawność bojową), a po drugie, że zawody 
o programie „olimpijskim", a nie wojskowo- 
utylitarnym, byłyby dla żołnierza mniej zro­
zumiałe i mniej ^przekonywujące. Jedną 
jednak wspólną cechę mają zawody woj­
skowe z zawodami sportowemi „olimpij- 
skiemi": wałka o lepsze, dążność do wybi. 
cia się i przestrzeganie lojalnej walki. 
Duch sportowy jest w jednym i drugim 
wypadku tensam. A o nic innego przecież 
nie chodzi.

Charakterystyczną cechą dla zawodów 
wojskowo-sportowych jest wielobojowośc 
drużynowa. Jednostka jest nia dalszym 
planie. I w tym kierunku wielobojo- 
wo-dnużynowym pójdą dalsze modyfikacje 
zawodów w wojsku. Typowymi wieloboja­
mi wojskowymi są: dla szeregowych —• 
pięciobój wojskowo-sportowy( bieg 100 m 
w umundurowaniu, skok w dal, rzut grana ■ 
tem i walka bagnetem), dla oficerów zaś — 
pięciobój nowoczesny (strzelanie z pistole­
tu, pływanie, szermierka na szpady, bieg 
naprżełaj 4 kim. i jazda konna). Już te dwie 
konkurencje są prawdziwym wyrazem spra. 
wności bojowej oficera i szeregowego, a 
dobre wyniki osiągnięte w nich czyż nie 
godzi Się rejestrować jako wyczyny spor- 
towe? Zresztą czyż pięciobój nowoczesny 
nie jest uznany jako sport olimpijski?

Ale i o sporcie olimpijskim wojsko 
nie zapomina. Jest on, rzecz jasna, domeną 
wyrobionej sportowo kadry zawodowej i 
tych szeregowych, którzy przychodzą do 
wojska już jako sportowcy. W programie 
nowszych zawodów o mistrzostwo W. P. są 
konkurencje jednostkowe i drużynowe z 
lekkiej atletyki, pływania, boksu i t. d.. na 
których nierzadko padają Tekordy Polski! 
Wprawdzie nie na tych konkurencjach spo­
czywa punkt ciężkości zawodów wojskowo- 
isportowych, jednak tutaj wojsko daje wy­
raz swego zainteresowania całości spor­
tu i dokumentuje, że również i w „wysoKim 
sporcie" pracuje i ma wiele do powiedze­
nia. Owocem tej pracy, acz, powtarzam. n:e 
będącej na pierwszym planie, jest fakt, że 
tylu wojskowych figuruje na tabelkach re­
kordów poszczególnych związków sporto­
wych i że poważna ich ilość to sportowcy 
wychowani i wyszkoleni przez wojsko. I 
to niech będzie odpowiedzią dla tych, któ­
rzy tak chętnie chcieliby uczynić z pułków 
kluby sportowe, nie zdając sobie sprawy 
z tego, że pułk jest czemś więcej niż klu­
bem, bo szkołą, pracującą nad rozwojem 
kultury fizycznej szerokich mas bez wido­
ków na bezpośrednie i natychmiastowe u- 
znanie społeczeństwa.

Kpi. Dorożyński.

CZAS OPŁACIĆ
PRENUMERATĘ

DO KOŃCA R. B.

KONTO w P. K. O. 7498.
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Uczestnicy zawodów sportowych młodzieży pozaszkolnej w Warszawie.

SPORT W ŻYCIU SZKOLNEM
Często mówi ®ię, że specjalne zaintere­

sowanie i poświęcenie się sportowi, oddzia­
ływa ujemnie na pierwiastki umysłowe i jest 
powodem zastoju i rozleniwienia władz psy­
chicznych. Utarło się naiwet pojęcie na prze­
kór starożytnemu przysłowiu „mens sana in 
corpore sano", że wszyscy przeważnie spor­
towcy posiadają inteligencję i rozwój psy­
chiczny na bardzo niskim poziomie. Pomi­
jając niesłuszność tego twierdzenia, przy­
puścić muszę, że widocznie na tym poglądzie 
opierają się władze szkół średnich, dążąc do 
ograniczenia życia sportowego wśród mło­
dzieży. Motywów tego kierunku podaję się 
mnóstwo, a więc przedewszystkieon ten 
główny, już wyżej wymieniony: sport prze­
szkadza w pracy umysłowej, zużytkowuje 
energję na nią przeznaczoną, w kierunku 
zupełnie bezużytecznymi?), ispont zabiera 
czas potrzebny na regularne studja, sport 
wreszcie odrywa myśl od rzeczy poważ­
nych, unicestwia wyższe dążności, jednem 
słowem ogłupia i t. p. Z tych zapewne po­
wodów jeszcze w roku szkolnym ubiegłym 
wyszło rozporządzenie Min. W. R. i O. P. 
do wszystkich szkół średnich -— zabrania­
jące młodzieży z tychże uczelni należeć do 
wszelkich orgalnizacy.j o charakterze czysto 
sportowym. W związku z tern rozporządze­
niem posłyszałam zdanie jednego z po­
wszechnie znanych ii szanowanych wycho­
wawców młodzieży: „Przynajmniej nie bę­
dziecie teraz tracili na boiskach 'większości 
czasu w okresach najgorętszej pracy szkol­
nej, nie będziecie sobie przemęczali serca i 
płuc w zbyt forsownych na wasz wiek tre­
ningach". Pięknie! Pod tym względem ma 
on rację. Przyznać trzeba, że młodzież szkol­
na, jak wszyscy zresztą młodzi i niedoświad­
czona, garnie się do sportu ze zbytnim może 
zapałem i zbyt wiele poświęoa mu czasu, 
przez co nawet może sobie szkodzić. War­
to więc ukrócić ten sport bez właściwego kie­
runku, normy i nadzoru. Ale ukrócając go 
i unicestwiając przez zakaz należenia do klu­
bów sportowych, niech stworzą nam władze 
nasze sport pod należytym kierunkiem i nad­
zorem. Niech zastanowią się ci, do których 
to 'należy, że znacznie łatwiejszą i milszą jest 
praca tnad książką po jedno lub dwugodzin-

nem codziennie ćwiczeniu na boisku foot- 
ball'owem, na bieżni, na łódce, na wodzie, 
czy na rowerze. Nie wszyscy uczniowie i u- 
czenice posiadają warunki finansowe, po­
zwalające im na smodzielne uczestniczenie w 
sportach, co zwykle jest rzeczą dość kosz­
towną. Kluby sportowe ułatwiające pod wie­
lu względami możność używania sportów, 
ułatwiają ją i pod względem finansowym. Je­
śli nie wolno młodzieży szkolnej zapisywać 
się do klubów sportowych, to niechże stwo­
rzone zostaną organizacje sportowe specjal­
nie dla niej, gdzie cały program treningu, je­
go rodzalj, a nawet rozkład w czasiie będzie 
przystosowany całkowicie do jej potrzeb i 
warunków. Ktoś mógłby zapytać: na co to 
wszystko potrzebne, są przecież lekcje gim­
nastyki? W roku bieżącym Min. W. R. i 0. 
P. powiększyło liczbę godzin gimnastyki i 
większy położyło na nią nacisk. Ale czyż 
można nazwać sportem, te trzy czy 4 godzi­
ny tygodniowo gimnastyki odbywającej się 
często w dusznej sali lub na ciasnem pod­
wórzu szkolnem zupełnie ina ten cel nieod- 
powiedniem, pod kierunkiem nie zawsze do­
brym, nieumiejącym wyzyskać zdolności i u- 
miejętności ucznia, polegającej na ćwicze­
niach zbyt łatwych i wprost zabawnych dla 
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ucznia, który choć trochę zakosztował prawi­
dłowej zaprawy. Kto chce niech to sportem 
nazywa, ale sportem tylko „de nomine". 
Większość szkół warszawskich, ze względów 
finansowych nie posiada odpowiedlnich sal i 
terenów sportowych, podczas gdy kluby spor­
towe posiadają je bez wyjątku. Cóż mogą ro­
bić uczniowie pozbawieni możności ćwicze­
nia prawidłowego, którym jednocześnie nie 
wolno należeć do klubów? Czyż sport ma 
być dla nich niedostępny? Dla nich to wla­
nie stworzone być powinny owe s.pecljalne 
organizacje sportowe, a w razie niemożności 
ich '«tworzenia powinien być im dozwolony 
wstęp do klubów. Pomijam w mych rozwa­
żaniach znaczenie harcerstwa w życiu szkol­
nem, gdyż nie jest to organizacja sportowa, 
hasła jej są odmienne, dążące bardziej do 
wyrobienia moralnego niż fizycznego. Jeśli 
chodzi o zarzut, że sport tamuje rozwój we­
wnętrzny i przytępia władze umysłowe, to 
jest on zupełnie niesłuszny. 1) Ćwiczenia fi­
zyczne odświeżają umysł i pomagają do pra­
cy myślowej. 2) We wszystkich konkuren­
cjach sportowych najważniejszą rolę odgry­
wa opanowanie i wyrobienie wewnętrzne. 
Wszyscy njsławniejsi sportowcy są to lu­
dzie o silnej woli i chrakterze o nadzwy- 
czajnem opanowaniu i wytrwałości.

To właśnie wyrabia w nich sport. Te 
tylko cechy uwarunkowują im poważne sta­
nowisko w tej dziedzinie. Wśród obecnej 
młodzieży tak bardzo zainteresowanej i za­
palonej do sportu powstają 'liczne samo­
rzutne organizacje sportowe w postaci kółek 
przy samorządach. Kółkom tym należy się 
pomoc ze stromy władz szkolnych. A tak 
niestety nie jest jeszcze w wielu szkołach. 
Przyznać trzeba, że w szkołach państwo­
wych kółka sportowe doznają prawdziwie 
serdecznej pomocy i opieki. W wielu pry­
watnych, a w szczególności żeńskich spoty­
kają się one nietylko z brakiem zaintereso­
wania, ale nawet z tysiącem przeszkód. Ten 
stosunek do sportu tłumaczę sobie jedynie 
niezrozumieniem jego roli. A wartoby naresz­
cie z tem skończyć, za poważne już bowiem 
zai jonujemy stanowisko sportowe w opinji 
Europy!

Jedna z uczenie.
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SEZON PIŁKARSKI WE FRANCJI

Sekretarz Francuskiego Zw. Piłki Nożnej 
p. Delaunay.

Stosunki sportowe polsko-francuskie są 
dotychczas jedyire w stadjum korespon­
dencji i dlatego zwróciłem się do sekreta­
rza generalnego francuskiego związku pił­
karskiego p. H. Delaunaya, z prośbą o wy­
wiad.

P. H. Delaunay (członek zarządu Fify) 
udzielił mi szereg ciekawych informacyj, 
które poniżej spieszę przytoczyć.

Podobnie jak w latach ubiegłych tak 
i w tym roku zostały rozegrane zawody o 
puhar Steega, mistrzostwo Francji i puhar 
Francji.

W końcowych rozgrywkach o puhar 
Steega wzięły udział po dwie drużyny li­
gowe z Marokka, Oranu, Algeru i Con­
stantine. W półfinałach pobił Gallia C1 ib 
d'Alger USA de Casablanca w stosunku 
4:3, FC Blida pobił RC du Maroc w sto­
sunku 1:0. Finał odbył się w Algierze przy 
bardzo licznej frekwencji. Zwycięstwo od­
niósł FC Blida w stosunku 1:0 dopiero po 
przedłużeniu.

Mistrzostwo Francji zostało rozegrane 
przez drużyny mistrzowskie 15 lig okręgo­
wych. Umowa mistrza du Nord pozwoliła 
Lidze de Normandie do zajęcia swego 
miejsca w division d'Excelence. Ta pierw, 
sza grupa liczyła 6 klubów. Grupa A: FC 
Rouen, SC Bastidienne i Olimpique de 
Marseille. Grupa B: Club Français, FC Mul­
house i l'AS Valentigney. Zwycięskie dru 
żyny obu grup grały finał w stadjome 
Perschinga, Mistrz du Sud Est zwyciężył 
w stosunku 3:2.

W drugiej grupie brało udział 6 dru- 
żyn, grano po dwa razy. W finale zwycię­
żył US Caresienne — CA Messin 3:2.

Do zawodów o puhar Francji stanęło 
380 klubów. W półfinale pobił FC Sćte 
US Dunkerque Mało 2:1, a les SO Mont- 
pelleriens pokonali Stade Raphaelois 1:0. 
Finał odbył się w obecności prezydenta 
republiki Gastona Doumergue i 23 tysię­
cy publiczności. Wbrew oczekiwaniom wy­
grali SO Montpellierens 2:0.

Sezon międzynarodowy rozpoczął się 
zawodami Francja—Belgja i Francja B — 
Luxemburg. Belgja została pokonana 2’3. zaś 
Luxemburg 1:3.

24 lutego odniosła Francja wspaniałe 
zwycięstwo nad Węgrami 3:0, później prze­
grała Portugalja 2:0, natomiast Francja B 
została pokonana w Marsylji przez repre- 
zentcję Algieru i Marokka w stosunku 1:6. 
14 kwietnia uległa reprezentacja Francji 
Hiszpanji wysoko 1:8, zawody odbyły się 
w Saragossie.

Dalsze zawody międzypaństwowe rów­
nież nie przyniosły sukcesu. Anglia wy­
grała 1:0, Jugosławja 3:1 i Belgja 4:1. Re­
prezentacja B grała w Fezie, Casablanca 
i Rabut. Wynik 2:1 i 5:2.

La Coupe Nationale Corporation zjed­
noczyła 26 klubów przeważnie prowincjo­
nalnych. Do finału doszły TUS Bon Mar­
che i le Dunlop Sport, wynik 4:0.

Le Challenge Dunlop został rozegrany 
przez 12 klubów z Paryża i 4 z prowincji.

O

Mecz piłkarski na Guyanie przed stu laty 
według ówczesnej ryciny.

W finale pokonał le Voisin Sport la Bed­
ford and Co de Rouen 1:0.

Do zawodów o mistrzostwo armji sta­
nęło 23 kluby. W finale zwyciężył 1 158c

Prezes Międzynarodowej Federacji piłkarskiej 
p. J, Rimet.

R. S. de Strassburg le 94c R. A. M. w sto­
sunku 4:2.

Reprezentacja armji francuskiej roze- 
grała zawody z reprezentacją angielską 
przegrywając 4:5 oraz z reprezentacją bel­
gijską wygrywając 9:2.

La Commission Centrale Scolairć et 
Universitaire przeprowadziła rozgrywki 
szkolne i uniwersyteckie. Po szeregu roz­
grywek zdobyło Lyceum de Havre mi­
strzostwo szkolne. Do rozgrywek uniwer­
syteckich stanęły drużyny 12 uniwersyte­
tów. W finale zwyciężyła drużyna uniwer­
sytetu Montpellier drużynę Lille w sto­
sunku 5:1.

W związku zgłoszonych było 3458 klu­
bów w 108 związkach, a jeżeli się doda 
79 klubów szkolnych, będziemy mieli w 
dniu 1 czerwca 3837 klubów. Podział klu­
bów według 21 lig:

Sud Est 97, Nord 342, Normandie 317. 
Paris 314, Lyonnais 306, Centre 139, Nord 
Est 261, Ouest 228, Lorraine 192, Bourgogne 
Franche Comte 182, Sud Ouest 147, Centre 
Ouest 132, Alsace 116, Tunis 62, Algier 
56, Auvergne 98, Midi 60, Oranie 48, Con­
stantine 29, Maroc 28, Corce 13.

Jednakowoż, jest jeszcze wielka ilość 
klubów, których działalność jest ograniczo­
na, albo kluby nowo założone; liczbę moż­
na ustalić na 6320. Graczy czynnych w klu­
bach było 116227, doliczyć trzeba 1777 
graczy klubów związkowych, 5641 junio­
rów oraz szkolnych i uniwersyteckich 4448. 
Cyfry te jednak można jeszcze powiększyć, 
jeżeli się doliczy około 30 000 młodzików.

Francuski związek rozwinął propagan­
dę sportu piłkarskiego również zapomocą 
filmów. Największem powodzeniem cieszył 
się film „Onze Diabies".

Na czele związku stoi niezmordowany 
p. J. Rimet, prezes Fify, co daje gwarancję, 
że organizacja stoi na wyżynie.

Karol Rosner.
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W PEŁNI SEZONU GIER SPORTOWYCH
Rozgrywki koszykówki o mistrzostwo 

Warszawy, rozgrywane systemem punkto­
wym, w dwu serjach, weszły przed waka­
cjami w stadjum końcowe, zostały jednak 
obecnie unieważnione przez nowy skład 
kierownictwa wydziału koszzykówki W. O 
Z. G. S. z powodu braku protokołów od. 
bytych sootkań. Wobec bliskiego terminu 
rozgrywek międzyokregowvch o mistrzo­
stwo Polski, w celu iaknajszybszego wyło­
nienia mistrza W.O.Z.G.S., zarządzono po­
wtórzenie mistrzostw systemem puharowym, 
przyczem drużyny pokonane w pierwszej 
rundzie, rozgrywały repechage, i drużyna 
zwycięska wchodziła do dalszych rozgry­
wek. Wpierwszej rundzie Polonja pokonała 
AZS. po ciężkiej walce w stosunku 31:20; 
Y.M.C.A. wobec niestawienia się Varsovii. 
oraz Strzelec, dzięki losowaniu, zakwalifi­
kowały sdę do dalszej walki bez gry. Wo­
bec ponownego niestawienia się Varsov:i 
AZS. wszedł do półfinału bez walk . W 
pierwszym półfinale Polonja zwyciężyła w 
miażdżącym stosunku Strzelca 60:5, zaś w 
drugim Y.M.C.A. w pięknym stylu wygrała 
z AZS. 37:24. Finałowe spotkanie drużyn 
, najlepszej" z „najsilniejsza", Polonj: z Y. 
M. C. A., przyniosło niesłychanie ciężko 
wypracowane lecz zasłużone zwycięstwo 
pierwszej w stosunku 25:21. Początkowo 
znaczną przewagę wykazała Y.M.C.A. pro­
wadząc do przerwy 13:8 (w pewnym nawet 
momencie 9:11), lecz Polonja ustępując prze­
ciwnikowi siłą fizyczną, wykazała wielką 
wytrzymałość wyrównała w ostatniej chwili, 
tak, że właściwy wynik meczu brzmią! 
19:19. W zarządzonej dogrywce Polonia wy­
kazała większy zasób sił i zdobyła o 
dwa kosze więcej, ustalając wynik koń­
cowy 25:21 na swą korzyść. Mistrzostwo 
stolicy dostało się zatem w ręce drużyny 
o doskonałej technice i zgraniu, nie odzna­
czającej się zbytnią siłą fizyczną, lecz zato 
niezwykle wytrzymałej, odpornej i nieznie- 
chęcającej się, mimo niepowodzeń, co daje 
rękojmię, że w rozgrywkach o zaszczytny 
tytuł mistrza Polski Warszawa odegra nie­
poślednią rolę.

Polski Związek Gier Sportowych, pra­
gnąc spopularyzować hazenę w Polsce '■ 
chcąc porównać jej obecny poziom z pozio­
mem ekstraklasy światowej, sprowadza do 
Warszawy w pierwszych dniach paździer­
nika znakomity zespół czeski, prawdopodo­
bnie Slavii z Brna, wieloletniego mistrza 
Czechosłowacji, na dwa mecze. Projektowa­
ne są spotkania z reprezentacjami Łodzi i 
Warszawa. Jak wiadomo Czechosłowacja 
jest ojczyzną hazeny, uprawianej tam po­
wszechnie tak przez mężczyzn jak i przez 
kobiety. Do nas gra ta właśnie stamtąd zo­
stała przywieziona -przez Szmidównę, Czesz. 
kę, która w r. 1925 zorganizowała w Polonii 
stołecznej r.orwszą w Polsce drużynę haze­
ny. Następnie powstały drużyny Warsza­
wianki i Makabi, później AZS., wreszcie do­
szło do tego, że stolica posiada obecnie oko­
ło piętnastu zespołów, rozgrywających mi­
strzostwa w dwóch klasach. Mistrzem okrę­
gu jest Grażyna, która gra teraz z Ł.K.S.-em 
o mistrzostwo Polski. Po Warszawie najsil­

niejszym ośrodkiem tej gry jest Łódź. Na­
wiązanie stosunków z Czechami przyczyni 
się niewątpliwie do podniesienia się pozio­
mu i spopularyzowania w Polsce tej pię­
knej i tak wartościowej gry.

Wydział Koszykówki W.O.Z.G.S. orga­
nizuje w tym sezonie międzymiastowe spot­
kanie między Łodzią ‘i Warszawą, oraz mi­
strzostwo kl. B w dwu grupach; — rezerw 
kl. A i klubów B-klasowych,

Z meczu koszykówki Polonja — YMCA.

W siatkówce męskiej i żeńskiej tytuły 
mistrzów stolicy zdobyły zespoły AZS-u 
przed drużynami Polonji, i będą one wal­
czyły w turniejach urządzanych w Warsza­
wie w dniach 6 — 10 października o mi­
strzostwo Polski z mistrzami pozostałych 
okręgów.

W Wilnie w meczach siatkówki S. M. P. 
pokonał Zw. M. Wiejskiej 30:15, lecz uległ 
Harcerzom 26:34.

Warszawianka zdobyła mistrzostwo 
klasy B okręgu warszawskiego w hazenie 
i wchodzi na rok przyszły do klasy A.

W Łodzi w meczu hazeny ŁKS pokonał 
HKS 5:3.

Moment z meczu hazeny Skra — Makabi.

W związku z meczem hazeny Brno - 
Warszawa, k'ćry odbędzie się 5 lub 6 paź­
dziernika, zar-ąd WaTsz. Okr. Zw. Gier 
Snort. przvsteDuie do treningów drużyny 
reprezentacyjnej. Pod uwa^e brane będą na- 
stęnuiace zawodniczki: Aleksandrowiczów- 
na, Chrupczałowska i Woynarowska (AZS), 
Szmidówna (Polonia). Bnkowska, Dracówna, 
Rap'ńska i Schabińska TT (Grażyna). Grodz­
ka (Makabi), Gawska i Wierzbołowska (War. 
szawianka) oraz Sadkowska. Gorazdowska, 
Szalajówna, Hulanicka, Heybowiczówna. 
Brzozowska i Domanikówna (z PTWF).

Czarna 13-tka, pokonała w Poznaniu w 
meczu towarzyskim koszykówki drużynę Og. 
niska (Wilno) 24:6.

W Łodzi miał bvć rozegrany w niedzie­
le mecz hazeny o mistrzostwo Polski pomię­
dzy Grażyną i ŁKS-em, jednak drużyna 
Grażyny nie przybyła i sędzia odgwizdał 
valkover 3:0 dla ŁKS-u. Powodem nieprzy­
bycia Grażyny jest zbyt późne zawiadomie­
nie jej o terminie meczu. Rewanżowe spot­
kanie odbędzie się w nadchodzącą niedzie­
lę w Warszawie.

Popis gimnastyczny Gniazda II Sokoła 
warszawskiego, przy współudziale Gmaz- 
da I i III, projektowany początkowo pod 
golem niebem, z powodu niepogody odbył 
się w sali. Mimo wynikłego stąd pewnego 
skrępowania popis udał się doskonale i wy­
warł jaknajkorzystniejsze wrażenie na licz­
nie zebranych -widzach. Druhowie wykonali 
wzorową lekcję gimnastyki oraz ćwiczenia 
na drążku, poręczach i efektowne skoki 
przez konia. Swą doskonałą postawą i do­
kładnością wykonania wzbudzali powszech­
ny podziw. Druhny po pokazowej lekcji 
gimnastyki, wykonały w takt muzyki obra­
zy ze Zlotu poznańskiego, oraz tańce. Zwła­
szcza krakowiak wywołał szalony entuzjazm 
i na żądanie widzów rnusiał być powtórzo­
ny. Pewnem urozmaiceniem i inowacją były 
gry, jakie z wielkiem powodzeniem zade­
monstrowała młodzież męska. Na zakoń­
czenie chłopcy i dziewczęta odtańczyli ślą­
skiego „trojaka",
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STADJONÓWKI”
Nowotwór językowy, — słówko, które 

jeszcze przed sześciu laty nie istniało. Wy­
tworzyło się samo z siebie, spopularyzowa­
ło się szybko, stało się niezbędnem okre­
śleniem dla tych, którzy go wytworzyli.

„Stadjonówki" — to „pierwszy krok", 
to początke świetnej kaTjery Stefańskiego 
Szamoty, Głowackiego, to początki mi­
strzów.

Inicjatorzy „pierwjszego kroku kolar­
skiego" p.p. Junósza-Dąbrowski i S. Malic­
ki, wiedzieli co rozpoczynają. Jeszcze wów­
czas, kiedy kolarstwo polskie zamykało się 
w nielicznej grupie mistrzów i kolarzy o 
sławie niemal euopejskiej, jeszcze wówczas 
kiedy na starcie wiosennego „pierwszego 
kroku" w r. 1924 — stanęło 37 kolarzy — 
organizatorzy wierzyli w powodzenie swo­
jej inicjatywy i mając na swoje poparcie 
doświadczenie Francji, twierdzili: „insty­
tucja pierwszych kroków" stanie się ko­
lebką mistrzów".

Nie omylili się inicjatorzy. Wszyscy mi­
strzowie kolarscy Polski na rok 1929-ty: 
Szamota — tor, Stefański — szosa i Gło­
wacki — cross, są „stadjonowiczami".

Sześcioletni dorobek „stadjonówek" jest 
naprawdę bardziej niż widoczny — jest 
przekonywujący i imponujący, szczególnie 
jeśli zważymy jak wielki krok naprzód zro­
biła nowa, wychowana przez „Stądjon" ge­
neracja szosowców. Nazwiska Wisznickie- 
go, Stefańskiego, Michalaka, braci Na- 
pieraczy, braci Konopczyńskich otwierają 
nową erę w dziejach szosowego kolarstwa 
polskiego.

Zresztą nie na tym polega zasadnicza 
wartość społeczna „stadjonówek", nie tą 
miarkę należy brać przy ocenie zasług tej 
instytucji wobec sportu polskiego.

„Stadjonówki"4>chnęły kolarstwo wszerz, 
nauczyły umiłowania wysiłku sportowego 
ludzi, którzy nigdy nie marzyli o laurach 
sportowych. W „Stadjonówkach" startują 
teraz już nie tylko „kandydaci na mistrzów", 
na trasie 25-kilometrowej spotykają się już 
'. tacy, którzy chcą poznać co to jest wy­

ścig, którzy chcą tylko spróbować swoich 
sił.

Więcej nawet, regulamin „stadjonówek" 
tak ochrania zawodnika początkującego, że 
zapisują się do biegu całe grupki, zespoły 
prywatne, którzy tylko między sobą chcą 
wyścig rozegrać.

Czyż można sobie wyobrazić piękniej­
sze, bardziej sportowe, jeszcze radośniej­
sze ujęcie walki sportowej?

Nie przeczymy oczywiście, że wszelka 
walka, a w szczególności walka sportowa 
ma swoje prawa — zaciąga, zniewala tych, 
którzy raz do niej stając, poczuli wartość 
•swoich sił.

Nie przeczymy, że najbardziej bezinte­
resowny kompan „prywatnej grupy", która 
tylko między sobą chciała walczyć, zaprag­
nie dalszych sukcesów — jeśli zwycięży, 
•lub odczuję potrzebę rewanżu — jeśli prze­
gra.

Nie przeczymy, że właśnie „w pierw­
szym kroku", który pragnie sport szerzyć, 
nieść w masy, rodzą się początki silnego 
pędu wzwyż. Nie dziwimy się, a nawet cie. 
szymy się z tego, że właśnie w „stadjonów. 
ce" sport kładzie swoją nie zawsze pięk­
ną ale zawsze mocną i twardą dłoń ńa 
kształtującą srię psychikę młodziana.

Tak, „stadjonówki" rodzą sport, ten 
sam sport, który później każę nadwyrężać 
serce, zrywać nogi, każę szantażować, 
sprzedawać się za pieniądze, popełniać u- 
czynki, które nie licują z honorem męż-

START BIEGÓW 

„STADJONU” 

o godz. 11-ej w niedzielę 
w Jabłonnie Legjonowej

Zbiórka zawodników
o godz. 9.30 

czyzny. Ale instytucja „pierwszych ko­
ków" nie może brać na siebie, że te jed­
nak rzadkie, jednak odosobnione wypadki 
się zdarzają. Rola „stadjonówki" mimo 
wszystko kończy się na werbowaniu spor­
towców i ćwiczących — wychowaniem po 
winny zająć się kluby, prasa, wreszcie 
szkoły.

„Stadjonówki" jak i każde „pierwsze 
kroki" są odrębnem zjawiskiem sportowem. 
W ocenie tego zjawiska spostrzegamy brak 
zupełny cech ujemnych, cech któreby do 
ogólnej harmonji wprowadzały zgrzyt obcy, 
któreby burzyły piękną i wzorową całość.

Prawdą jest, że obok nazwisk wspom­
nianych już mistrzów znajduje się w wiel- 
kiem gronie wychowanków „stadjonówek" 
•kilka nazwisk, które nie budzą szacunku, 
ale jak już zaznaczyliśmy nie „stadjonó­
wek" to wina, że pojęcie etyki sportowe’ 
w różnych imprezach do których „stadjo- 
nowicz" później startuje, różnie bywa trak­
towane.

Znany przecież jest wypadek, kiedy 
jeden „zawodowy amator" wziął bezpłat­
nie rower z jednej firmy by wygrać na nim 
„stadjonówkę". Przegrał oczywiście -— bo 
firma zupełnie upuściła z uwagi , że jej 
jeździec nie ma za sobą żadnych wyczy­
nów, na których możnaby było polegać z 
całą stanowczościną.

Specjalny charakter startu w „stad­
jonówkach" uwypukla się jeszcze tym 
że obok nazwiska Stefańskiego, który star­
tował w ’„stadjonówce" 4 razy, Wisznic- 
k-iego, Duszyńskiego, Michalaka, braci Ko­
nopczyńskich, Doleya, braci Włodarczy­
ków, i całego szeregu innych, bardziej lub 
mniej znanych kolarzy, znajdujemy nazwi­
ska, które stale figurują na miejscach dal­
szych, lub stale polepszają swoje lakaty, 
raptem giną zupełnie z kronik sportowych 
Najczęściej znaczy to, że zawodnik nie zry­
wając bynajmniej z rowerem, zerwał zu 
pełnie z czynnem życiem sportowem.

Powyższe twierdzenia najlepiei zilu­
struje załączona tabela porównawcza „sta­
djonówek".

Bieg’ 125 km. Bieg 50 km.

Rok
wios.

jes.
Zapis. Start. Zwycięzca Czas Zapis. Start. Zwy.l.zca Czas

1924
wiosna 44 37 Sierocińki B. . . . 58.35 — — •— —

jesień 108 90 Radwan K.................. 48.06 — — — —

1925
wiosna 123 112 Mazurek L.................. 50.18.2 — — — —

jesień 160 140 | Czarkowski Z. . . . 51.26,7 — — — —

1926
wiosna 113 105 Włodarczyk K. . . 52.41,4 — — — —

jesień 104 84
-

Konopczyński W. . . 48.58 19 19 Kalinowski K. . . . 1 g- 40 m-

1927
wiosna 125 101 Małecki K................... 48.17 22 20 Podgórski H. . . . 1 g. 40,58

jesień 130 106 Dubiński Z.................. 48. 27 24 Wisznicki Z. . . 1 g 12 m.

1928
wiosna 151 123 Bryszke C................... 49.39,6 35 .30 Stefański J................. 1 g “11,33

jesień 119 101 Szymański S. . . . 47.39,6 60 57 Angielczyk W. . . . I 1 g. 36, 49 |

1929 wiosna 125 109 Lipiński ................... 53.58 61 Łi Weigert Z................... 1 g. 43, 58 |
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TYDZIEŃ LEKKOATLETYCZNY
Porażka Petkiewicza w Pradze.—Śląsk bije Kraków.—Jaworski zdyskwalifikowany w steeple-chase.

Steeple-chase o mistrzostwo Polski.
Niedzielny trzykilometrowy bieg z prze­

szkodami o mistrzostwo Polski zgromadził 
na starcie w iparku im. Sobieskiego w War­
szawie 12 zawodników (ze zgłoszonych 16) 
z trzech tylko klubów stołecznych A.Z.S.-u,

Jaworski i Kostrzewski starają się przeskoczyć 
rów z wodą, podczas niedzielnego steeple-chase.

Polonji i Warszawianki. Prowincja wobec 
tego ogólnopolskiego de inomine biegu za­
chowała się najzupełniej obojętnie, nie wtrą- 
caijąc się ani jednym zawodnikiem. Świadczy 
to o małej popularności tej konkurencji, a 
nawet i wręcz o jej zbędności, została ona 
bowiem wprowadzona do programu mi­
strzostw Polski, jedynie dzięki ternu, że 
przedstawiała wartość jako teren do zdoby­
wania punktów przez czołowe kluby w ich 
pięcioletnich porachunkach o „Łucznika" 
prof, Wittiga. A szkoda, że tak malem zain­
teresowaniem cieszy się ten bieg, bo to bar­
dzo piękna konkurencja sportowa.

Oceniany z punktu widzenia sportowe­
go tegoroczny steeple wykazał znaczną po­
prawę tak pod względem ilości jak i jako­
ści zawodników, jako też i samego wyniku, 
w porówtnaniu z zeszłorocznym.

Na starcie zabrakło s*upirocentowego fa­
woryta — Petkiewicza. Początkowo popro­
wadził bieg Maszewski przed Kostrzewskim, 
Sarnackim, Mędrzyckim, później po półtora 
okrążenia bohaterskim zrywem wyszedł na 
czoło Pruszkowski różnicą aż 10 m., by po­
tem zginąć bezpowrotnie wśród „tłumu” 
współzawodników, zaś na pierwsze miejsce 
wysunął się ostatecznie Wituch redivivus 
i prowadził znaczną część biegu. Liczba za- 
wdoników szybko maleje bądź to z powodu 
odstąpienia, bądź to z powodu dyskwalifika- 
cyj, surowo szafowanych za 'każdą nieprawi­
dłowość przy braniu przeszkód. Sarnacki, 
zeszłoroczny zwycięsca, na którego leżącego 
w wodzie wskoczył któryś z zawodników' 
(wypadki takie zdarzały się na porządku 
dziennym) wycofał się zniechęcony. Na o­

statnich okrążeniach WHtuch osłabł, prowa­
dzenie objął Kostrzewski, na drugiego wy­
sunął się Jaworski, zaś Maszewski, biegnący 
bardzo ambitnie i nadspodziewanie dobrze, 
również zaczął dochodzić Witucha. Ostatecz­
nie pierwszy przerwał taśmę Jaworski 
(AZS) w czasie 10:43,6, lecz został po bie­
gu zdyskwalifikowany za nieprawidłowe 
przechodzenie przeszkód, wobec czego pierw­
sze miejsce zajął Kostrzewski (AZS) w 
10:52.8, 2) Maszewski (Polonja) 11:05, 3) 
Wituch (Warszawianka), 4) Milcz (AZS), 5) 
Idrjan (Połonja). Mędrzycki który przyszedł 
na czwartem miejscu zastał również zdys­
kwalifikowany.

Śląsk bije Kraków.
Na Stadljonie w Król Hucie rozegrano 

międzyok.ręgowe spotkanie Śląsk—Kraków. 
Zawody te przyniosły iw-alne zwycięstwo 
barwom Śląska, który w konkurencji mę­
skiej wygrał 85:69, a w kobiecej 63:50.

Konkurenoje męskie: 100 m. — 1) Czysz 
(Ś) 11.6, 2) Nowak (K), 3) Miller (Ś), 4j 
Szulc (K), 200 m. — 1) Zajusz (Ś) 24 s, 2) 
Czysz, 3) Irwit (K), 4) Nowak, 400 m. —
1) Rzepuś (Ś) 53.2, 2) Irwit, 3) Kowalski 
(K), 4) Mitas (Ś), 800 m. — 1) Kosiarz (K) 
2:12.7, 2) Rojek (Ś), 3) Goldfinger (K), 4) 
Kocold (Ś), 1500 m. — 1) Kosiarz 4:337.2,
2) Żyłka (Ś), 3) Kocold (Ś), 4) Motyka (K), 
5 km. — 1) Czubek (K) 16:25.8 rek. Krako­
wa, 2) Nowara (Ś), 3) Kołodziej (Ś), 4) Mo­
tyka, 4 X 100 m. — 1) Śląsk 46, 2) Kra­
ków, 4 X 400 — 1) Śląsk 3:32, 2) Kraków, w 
dal — 1) Nowak 672, 2) Zieliński (Ś) 671,
3) Chmiel (K), 4) Elpel (Ś), w wyż: 1) Pa­
wełek (Ś) 169, 2) Nowosielski (K), 3) Pie­
tras (Ś), 4) Chmiel (K), tyczka — 1) Gilew­
ski, (Ś) 3.20, 2) Feliks (K), 3) Pietras, 4) 
Nowak, Kula — 1) Banaszek (Ś) 11.76, 2) 
Zajusz (Ś), 3) Turek (K), dysk — 1) Tu­
rek 40.62 rek. Krakowa, 2) Banaszek (Ś) 
39.14 rek. Śląska, 3) Zajusz, 4) Buchała (K), 
oszczep: 1) Nieszyn (Ś) 49.92, 2) Buchała, 3) 
Turek, 4) Żyłka.

Konkurencje kobiece: 60 m. — 1) Frei- 
waldówna (K) 8.2, 2) Czajówna (Ś), 3) Ro- 
czczykówna (Ś), 4) Glasnerówna (K), 200 m. 
— 1) Czajówna 28.6, 2) Orłowska (Ś) 29, 3) 
Fischerowa (K), 4) Mesingerówna (K), 80 

Defilda zawodniczek na zlocie Centralnego Zrzeszenia Robotniczych Organizacyj Sportowych.

m. płotki — 1) Freiwaldówna (K) 14,6, 2) 
Rakoczanka (Ś) 15.2, 3) Bogdanówna (K) 
16, 4) Nowakówna (Ś), 4 X 100 m. — 1) 
Śląsk 55.9, 2) Kraków, 4 X 200 m. — 1) 
Kraków 2:00, 2) Śląsk, w dal — 1) Freiwal­
dówna 501, cm. rek Krakowa, 2) Czajówna, 
3) Gędziorowka (K), 4) Preisówma (Ś), w 
wyż — 1) Bogdanówna (K) 135, 2) Czajów­
na, 3) Freiwaldówna, 4) Rakoczanka, kula — 
1) Nizarówna (Ś) 9.22 rek. Śląska, 2) Lub- 
kowiczówna (Ś), dysk — 1) Ruszczykówna
26.46, 2) Błaszczykówna (Ś) 24.58, 3) Frei­
waldówna, oszczep — 1) Predsówna (Ś)
22.46, 2) Podlowęówna (Ś) 21.81, 3) Frei­
waldówna, 4) Bogdanowiczówna.

Mistrzostwa juniorów Warszawy.
Mistrzostwa juniorów W. O. Z. L. A. 

(zawodników wieku do lat 18), rozegrane w 
ubiegłą sobotę, zgromadziły kilkunastu chłop­
ców trzech klubów — Sokoła I, Sokoła IV 
i Makabi. Wykazały one niezły narybek tych 
klubów, świadczący o racjonalnej i zapobie­
gliwej pracy. Na wyróżnienie zasługują do­
brze wyrobieni, mimo młodego wieku, Pie­
trzykowski i Ziembiński z Sokoła, Neustadt 
(Makabi) doskonale się zapowiadający jako 
sprinter i lv/anowski (Polonia), operujący 
zupełnie niezłym stylem amerykańskim w 
skoku wwyż. Wyniki techniczne1 60 m. 1) 
Neustadt (Mak.) 7,2 sek., 2) Kohn (Mak.) 
7.4, 3) Popowski (Mak.) 8 sek. 1500 m.: 1) 
Szczęśniak (Sok. IV) 5:13.6, 2) Rozenthal 
(Mak.) 5:16,3) Ciszewski (Sok. IV) 5:26. 
Sztafeta 4 X 60 m. startują tylko trzy osa­
dy Makabi z których pierwsza uzyskuje czas 
J9,2 sek., druga — 32,3 sek. Rzut ku ą 15 
kg.): 1) Pietrzykowski (Sok. I) 11,48 m, 

Ziembiński (Sok. I) 9, 62 m., 3) Bitner 
(Mak.) 9,12 m. Rzut dyskiem (1 kg.): 1) Pie­
trzykowski 36,70 m„ 2) Ziembiński 34,89 m., 
>) Goldberg (Mak.) 33,23 m. Skok w dal 
I) Pietrzykowski 5,24 m., 2) Janowski
(Mak.) 5,15 m., 3) Weinberg (Mak.) 5,09 m 
Skok w wyż: 1) Pietrzykowski 1,45 m., 21 
Wcir.berg 1,35 m., 3) Goldberg 1,35. Po za 
konkursem Iwanowski 1,55 m.

Dziwić się należy, że czołowe klubv 
stołeczne jak AZS, Polonia, Warszawianka, 
ezy też inne, jak Orzeł, Skra, Varsovia nie 
przywiązały znaczenia do tych zawodów i 
nie obesłały ich wcale.
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Petkiewicz w zwycięskim biegu 5 km. mija 
Dartigues’a, na zawodach w Paryżu.

Punktacja tegorocznych walk o „Łucz­
nika" prof. Wittiga przedstawia się- teraz 
następująco: Polonia 50 pkt, AZS Warsza­
wa 44 pkt, Warszawianka i AZS Poznań 
po 15 pkt, Warta 14 pkt, 3 p. sap. 11 pkt. 
Cracovia 5 pkt, Pogoń, AZS Lwów, Sokół 
Bydgoszcz i AZS Kraków po 3 pkt, oraz 
Stadion, Krusche Ender, Rozdzień i Sokół 
(Wilno) po 2 pkt. Punktacja czołowych klu­
bów po 5 latach walk jest następująca: 1) 
Polonja 261 pkt, 2) AZS Warszawa 259 pkt, 
3) Warszawianka 81 pkt, 4) Warta 58 pkt, 
5) Pogoń 40 pkt, 6) Cracovia 31 pkt, 7) AZS 
Poznań 27 pkt, 8) 3 p. sap. 23 pkt, 9) i 10) 
AZS Kraków i Sokół Piotrków po 13 pkt. 
a Sokół Bydgoszcz 11 pkt i t. d.

W Pradze odbyły się międzynarodowe 
zawody, w których wzięli udział trzej nas: 
zawodnicy, a mianowicie Petkiewicz, Sikor­
ski i Kostrzewski. Największem zaintere­
sowaniem cieszył się start Petkiewicza w 
biegu 3 kim. W biegu tym wziął również 
udział jego zwyc'ięsca z przed dwóch ty­
godni, czech Kościak. Petkiewicz prowa­
dził przez cały czas, jednak nadał tempo 
zbyt słabe i nie potrafił oderwać się od 
przeciwnika, który na finiszu zwyciężył 
Petkiewicza w czasie nieszczególnym 9:09.6. 
Kostrzewski wziął udział w biegu 440 yar­
dów (402.3 mtr.) przez płotki i zwyciężył 
zdecydowanie w czasie 57.2 przed Sour- 
kiem 59:6. Sikorski wygrał skok wdał osią­
gając 689 cm. i bijąc Hofmana 667 cm, zaś 
w biegu 100 mtr. zajął trzecie miejsce za 
Knenitzkim (11 sek.) -i Vykoupilem.

Petkiewicz został zaproszony do Paryża 
na bieg na 3 mile ang. t. j. 4827 mtr o 
„Prix Roosevelt" w dniach 13 październi­
ka. Podczas tych zawodów rozegrane zosta­
nie „Prix Dejenne” na 800 mtr. przy udzia­
le Kostrzewskiego i „Prix Raymond" przy 
udziale Sikorskiego na 200 mtr.

W Grudziądzu wyniki były następujące: 
100 i 400 m — Broński 11.6 i 53.9, 3 km — 
Dondolewski 9:44, 4 X100 m—Sokół 46.6, 
110 m płotki — Welski 19.9, kula — Zie­
liński 10.45, tyczka i dysk — Czarnecki 2.68 
i 32.55, w wyż — Neudorf 158, wdał i o- 
szczep — Banina 610 i 43.70, w wyż i kula 
pań — Zalew;ska 128 i 720, oszczep — Szy­
mańska 23.49, trójbój Gackowska.

Zwycięstwo Petkiewicza w Paryżu od- 
blic się żywem echem w całe; pras o parys­
kiej. Wszyscy zgodzili się, że poprzedni try­
umf naszego mistrza nad Nurmim nie byt 
wypadkiem, gdyż pokonać słynnych mi­
strzów Francji o kilkadziesiąt inetiów me. 
że tylko zawodnik o klasie Nurmiego czy 
Rittoli. Bieg 5 kim w Pa yżu wykaz ił ko. 
losalną przewagę Petkiewicza pod każdym 
względem. Bardzo podobał się także styl 
naszego biegacza.

B:eg 10 kim. o mistrzostwo Pomorza 
wygrał Ziółkowski 34:46.2 przed Czyściń- 
skim i Kęp'iakiem.

W Barcinie wyniki były następujące: 
100 i 800 m Lesicki 12.3 i 2:17, w wyż — 
Ogdowski 147, wdał — Lisiak 528, 3 klm.- 
Nowak 10.30, dysk -— Zgórecki 27 58, ku­
ta i oszczep — Byczyński 9.90 i 33.70, tycz­
ka — Stankiewicz 2.40, trójbój —■ Łuczak, 
sztafeta 4 X 100 i olimpijska — Łabiszyn 
52.4 i 4.15,

Makabi (Kraków) organizuje 28 i 29 b 
m. ogólnożydowskiie zawody.

Kostrzewski walczy z Adelheimem, 
podczas biegu 400 m. płotki w Paryżu.

W Jarosławiu wyniki były następujące: 
100 i 400 m — Nowosad 11.4 i 55, 800 — 
Kowalczyk 2:16, 1500 m — Szostak 4:46, 
4X100 m — Jarosław 47.4, w dal i wwyż -- 
Nowosad 621 i 178, tyczka — Romański 
2.90, kula — Machowski 11.32, dysk — Ko­
zak 34.01, oszczep — Chruszcz 45.70.

Do maratonu AZS zgłosił Kawę, Wa­
riata i Milczą a Polonia Buczyńskego. Fil- 
ca i Idrjana.

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo­
stanie w Krakowie bieg maratoński o mi­
strzostwo Polski, a w Łodzi kobiecy bieg 
na przełaj o mistrzostwo Polski.

Zeszłoroczny mistrz maratonu, Buczyń­
ski, przebiegł ostatnio dvst<?ns 25 kim w 

zasie 1:38.38 5, a 30 kim. w 2:01.45
W Poznaniu bieg na 'r-zcłaj wabiecy 

wyg-ała Woźniakówna 1 km — 3:09 przed 
Bibroniczówną zaś bieg •nę-j? : wygrał Bast- 

kowiak 3 i pół km — 11.40.5 przed Rut­
kowskim . Nogaj piąty.

We Lwowie rozegrano trójmecz Dror— 
I.echja—Strzelecki K. S., zakończony zwy­
cięstwem Droru w stosunku 139:131:54. Wy­
niki nieszczególne.

W Skierniewicach dn. 15 b. m. odbyły 
się dorocznym zwyczajem sokole zawody 
lekkoatletyczne okręgu Grodziskiego. W za­
wodach startowali zawodnicy z Pruszkowa, 
Skierniewic, Żyrardowa, Grodziska i Mila­
nówka. Wyniki osiągnięto następujące: 100 
m. 1) Jasiński Pruszk. 12 s. 200 m. 1) Os­
sowski Skiern. 24.8 s., 400 m. 1) Ossowski 
Skiern. 56,1 s. 800 m. 1) Pyziak Skiern. 2.12 
s. 1500 m. 1) Pyziak Skiern. 4.36,8 s. Skok 
wdał 1) Ossowski Skiern. 586 m. wzwyż 
1) Zabłocki Skiern. 163 cm., o tyczce 
1) Ossowski Skiern. 280 cm. trójskok 1) Os­
sowski Skiern. 11,41 m. kula 1) Ossowski 
Skiern. 9.61 oszczep Dnmarasiewicz 40.74. 
Sztafeta 800 + 400 + 200 + 100 m. Skier­
niewice 3,51 s. 4 X 100 1) Skierniewice 
49,6 s. 4 X 400 1) Pruszków 3.54 s. Poza- 
tem odbył się trójbój pań 1) Kłosowiczów- 
na Pruszków 100 p. przed Smogorzewską 
i Sobiesiakówną oraz pięciobój panów 1J 
Ossowski Skiern. 2580,07 p. przed Skura- 
towiczem i Brunem.

Mecz Lwów—Warszawa odwołano.
Mecz pomiędzy drużyną warszawskiej 

Polonji i poznańskiej Warty rozegrany zo­
stanie w Poznaniu w dniu 6 października.

Trójmecz Poznań—Śląsk—Pomorze zo­
stał odwołany.

Ogólnopolskie mistrzostwa akademic­
kie rozegrane będą 28 i 29 b. m. w War. 
szawie.

Na Święcie p. w. w Wysokiem Mazo­
wieckiem wyniki były następujące: 100 m— 
Kozłowski 13, 800 m — Dz-i-ubek 2:22 3 
km *— Janusik 15:22, w dal — Zwitek 500 
cm, w wyż -— Tyszko 135 cm, kula 5 k;._ — 
Powojski 11.03, granat — Karpiński, oszczep 
— Kurowski 29.38, w wyż i w dal pań — 
Iwanowska 105 i 352 cm.

W Łodzi rozegrano pięciobój kobiecy o 
mistrzostwo okręgu. Oto wyniki: 60 m — 
Janowska 8.6, 2) Plucińska 9, 200 m — 
Janowska 29.9, 2) Jadzia 32.2 w dal —
Janowska 437, 2) Plucińska 428, oszczep — 
Jadzia 25.56, 2) Plucińska 23.39, dysk Ja­
dzia 29.09 m, 2) Janowska 27.45 m. Ogólnie: 
1) Janowska 2895.58 pkt, 2) Jadzia 2582.54 
pkt, 3) Plucińska 2334 pkt.

Mecz Lwów okręg—Lwów podokręg, jaki 
miał się odbyć w ostatnią sobotę został z 
powodu deszczu i zimna przełożony na naj­
bliższą niedzielę. Jedynie Sawaryn biegł 
sam 2 km. uzyskując czas 6 min. 05 sek.

Bieg 100 mtr. na meczu Makabi — YMCA.
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W pięcioboju kobiecym o mistrzostwo 
Polski zaszła pomyłka, mianowicie Lubecka 
zajęła trzecie miejsce (3149 p.), Jasna czwar­
te (3122 p.J. W punktacji Diany Grażyna ma 
229 p. (ogółem 374 p.), Cracovia 179 p. (ogó­
łem 326 p.), a AZS 71 p. (ogółem 418 p.).

W Wilnie tradycyjne święto Wojewódz­
kie W. F. odbyło się tego roku 21 i 22 b. m. 
Tak jak zwykle święta tego rodzaju cechuje 
bogatość i różnorodność programu: lekka at­
letyka, strzelania, boks, szermierka i t. d. 
Zawody święta wojewódzkiego są ogromną 
manifestacją sportową ściągające tysiączne 
tłumy publiczności, a na starcie gromadzą się 
sęki zawodników. Wyniki: Bieg 4 kim. na 
przełaj w konkurencji tylko P. W. startuje 
10. 1) Lutkiewicz Zw. Strzelecki 13 m. 18,6 
sek., ,2) Daszewski S. M. P., 3) Rostowski 
zw. Strzelecki. Sztafetę 10 X 100 metr, wy­
grali sokoli wileńscy 2 m. 22,2 sek. przed 
Związkiem Strzeleckim Brasław. W trój­
boju (100 metr., skok w dal, rzut grana­
tem) w konkurencji P. W.: 1) Sokół Wilno 
2316,94 pkt. (Nowicki, Aleksandrowicz, Ra- 
dziiul), 2) Zw. M. Wiejskiej, 3) S. M. P. 
Wilno w konkurencji. Klub. Sport: 1) 3. p. 
sap. (Gniech, Sadowski, Wieczorek) 3443,71 
pkt, 2) A. Z, S. (Zieniewicz, Sidorowicz, 
Dowsin) 2044,80 pkt. Najlepsze wyniki w 
trjójboju uzyskali 100 mtr. Gniech 11.8. skok 
w dal. Wieczorek 6,14. Indywidualnie naj­
więcej punktów zebrał Wieczorek. Trójbój 
pań: (kula, 60 mtr. i skok w dal): 1) Zw. 
Strzelecki Wilno 2.334,21 przed S. M. P. 
1220 22 ipkt.; dysk pań — Kraśnicka 29.07 
m. Indywidualnie. 100 metr.: 1) Aleksandro­
wicz 13 sek., 2) Radziul 13,1 sek. 800 mtr.:
1) Filipowicz 2 m. 17 sek., 2) Lutkiewicz 2 
m. 18 sek.; skok w dal: 1) Czaprowski 601 
cm., 2) Wojtkiewicz 600 cm; oszczep: 1) 
Katincz&nko 47 m. 93 cm., 2) Wojtkiewicz 
46 m. 44 cent.; Tyczka 1) Wojtkiewicz 290; 
w wyż Aleksandrowicz 145; Kula 1) Wojt­
kiewicz 11 m. 58 cent., 2) Katiszczenko 10 
m. 51,5 cent.; dysk: 1) Pietkiewicz 30 m. 17,
2) Wasilewski 28 m. 36; sztafeta jktlub. 
sportowych 4 X 100: 1) Strzelec 49 min., 2) 
Sokół 50,5, Sztafea Hufców szkolnych 4 X 
100: 1) Oszmiana 48, 9 sek., 2) Lelewei 
50,4. Marsz 10 kim. ze strzelaniem na 100 
mtr.: 1) Związek Pocztowców W. F. 57,5 
pkt.

W Grudziądzu odbyły się miejskie za­
wody P. W. Oto wyniki: Panowie: biegi: 
100 in — 1) Bączyński (Sokół I) 12 sek., 
110 m przez płotki — Welski (Sokół I) 
20.2, 800 m — 1) Czarnecki T. (Sokół I) 2.13; 
rzuty: oszczep — Bauman (Sokół I) 43.95. 
dysk -— 1) Czarnecki (Sokół I) 34.77, ku­
la — 1) Czarnecki T. (Sokół I) 10.33, skoki 
v/ wyż — 1) Czarnecki (Sokół I) 1.48, skok 
w dal — 1) Bauman (Sokół I) 5.78, bieg ko­
larski 30 km — 1) Jamroga (Sokół I) 1.04 m 
Młodzież męska: biegi 100 m — 1) Kaczyń 
ski J, (Sokół I) 13 s., 800 m — 1) Węckow- 
ski (S. M. P.). Rzuty: oszep — 1) Frost (So­
kół II) 28.30 m.; dysk — 1) Topoliński (So­
kół I) 34.67 m.; kula — 1) Frost (Sokół II) 
8.99 m. Skoki: w wyż ■—- 1) Frost (Sokół II) 
1.56 w dal — 1) Frost 5.31. Szkoły średnie: 
Biegi: 100 m — 1] Małolepszy (Sem. Naucz.) 
12.4 s., 800 m — Kozikowski (Sem. Naucz.) 
Rzuty: oszczep: —■ 1) Bąk (Sem. Naucz.I 
39.98 m, dysk — 1) Masny (Szkoła Bud. 

Maszyn) 29.33 m, kula — 1) Masny (Szk. 
Bud. Masz.) 10,05. skoki: w wyż — 1) Wil­
czyński (Szk. Bud. Maszyn) 5.45 m. Panie: 
60 m — 1) Gackowska (Sokół IV) 8.8 sek.; 
rzuty: dysk — 1) Szymańska (Sokół IVI 
20.63 m. Skok w wyż —- 1) Zalewska (So­
kół IV) 1.28 m. Słabe wyniki tłomaczyć na­
leży stałym deszczem podczas zawodów.

Na zawodach WKS Żoliborz trójbój pań 
wygrała Thun, a pięciobój panów — Ja- 
mont przed Kowalskim.

SPORTY WODNE
Regaty wewnętrzne Wojsk. Klubu Wioś­

larskiego obejmowały 8 biegów, w tern po 
raz pierwszy w Warszawie biegi na składa­
kach. Tor. 1.800 mtr. Deszcz, duża fala. Oto 
wyniki: czwórki półwyścigow-e; 1) Osada

Por. Mazaraki — zwycięsca biegu kajaków, 
na regatach W K W.

pcd st. Stefańskiego 5:18 sek., 2) os. st. Wi­
śniewski o ćwierć łodzi. Bieg kajaków poje­
dyńczych: 1) por. Mazaraki 7:10 sek. Czwór­
ki półwyścigowe pań — os. st. Wiśniewsk, 

6:15 sek. Dwójki bez sternika •— os. w skła­
dzie: Słomczyński i Sukniewicz 6:17, Czwór­
ki półwyścigowe nowicjuszek — os. at. Bo- 
ciański t:48. Bieg składaków podwójnych 
1) Kurkiewiczowa i Sierakowski 9:22, 2| 
Kurkiewiczówna i Lewakowski 9:25. Jedyn­
ki — Wyhowski 6:26. Dwójki podwójne bez 
sternika — Płachecka i Krzyżanowski 6:20

Na regatach WKS Żoliborz bieg kaja­
ków pań wygrała Bancerówna, panów — 
Pastwa, bieg czwórek półwyścigowych wy.

Moment biegu pań na regatach IV K W.

grała osada mieszana, zaś bieg dwójek ze 
sternikiem wygrała osada Dylewicz, Morda- 
szewicz i Bancer.

W Krakowie odbyły się regaty wio­
ślarskie przy bardzo słabym udziale osad. 
Najważniejsze wyniki są następujące: je­
dynki — Sokół (Kraków), czwórki pań — 
Sokół, czwórki młodszych — Sokół.

W Bydgoszczy odbyły się zawody szkol­
ne, które dały nast. wyniki: 50 m. do lat 
16 — Raciszewski 43 s, 100 m. Grochowski 
1:28, 4 X 50 m, — Państw. Gimn. Huma- 
nist. 3:26, 4 X 100 m. — gimn. Kopernika 
6:32, 400 m. — Lisiecki 8:35.6.

W Król. Hucie na zawodach powiatowej 
komendy P. W. bieg 100 mtr. wygrał Min- 
cz.er (Z. P. S. Klimzowiec), zaś bieg 50 mtr. 
Micer przed Gastawem (Stadjon).

STRZELANIE
W Wilnie odbyły się zawody strzele­

ckie z okazji święta W. F. Oto wyniki mę­
skie: Broń małokalibrowa 50 metrów: 1) 
Związek Strzelecki Wilno 527 pk., 2) S. 
M. P. Wilno 500 pkt. 3) Indywidualnie sto­
jąc. 1) Michnicki 90 pkt., 2) Kaspiczewski 
90 pkt. Indywidualnie leżąc: 1) Grzybowski 
94 pkt., 2) Kozakiewicz 94 pkt. Broń mało­
kalibrowa 25 metrów zespołowo panów: 1) 
Gimn. Święciany 513 pkt, 2) Gimn. Lelewe­
la 486 pkt. Indywidualnie stojąc: 1) Miel­
nik 84 pkt. Indywidualnie leżąc: 1) Ostrow­
ski 93 pkt. Broń długa, 200 metrów zespo­
łowo: 1) Strzelec Molodeczno 152 pkt., 2) 
Strzelec Święciany 151 pkt. Indywidualnie:
1) Mieliński 70 piet. Broń długa 100 metrów 
zespołowo: 1) Hufiec szkoły z Oszmiany 308 
pkt. Indywidualnie: 1) Dziadul 114. Wyniki 
kobiece: Broń małokalibrowa 50 metr.: 1) 
Rodziina Wojskowa 439 pkt., 2) Związek 
Strzelecki 407 pkt. Indywidualnie stojąc: 1) 
Waschówna 86 pkt. Indywidualnie leżąc: 1) 
Bykowska 92 pkt. Broń małokalibrowa, na 
25 metrów: 1) Hufiec Molodeczno 418 ukt. 
Indywidualnie stojąc: 1) Kuńcówna 63 pkt., 
a leżąc — Sematówna 85 pkt.

Zawody harcerskie, rozegrane na strzel­
nicy przy ul. Zielenieckiej, dały nast. wy­
niki: broń długa małokalibr. 50 m —- 1) 
Jendral 186 pkt, 2) Burakowski 169 pkt, 3) 
Klimaszewski 157 pkt. Na siódmem miejscu 
11-letni Kosięcki z 123 punktami. Strzela­
nie z broni krótkiej 50 m —• 1) Jendral 92 
pkt, broń długa 50 m — 1) Jendral 315 pkt,
2) Burakowski 294 pkt, 3) Pędzich 213 pkt. 
Mistrzostwo drużynowe zdobył Jendral

Zawody łucznicze o mistrzostwo War­
szawy odbędą się 28 i 29 b. m. na iorze 
łucznym przy ul. Zielenieckiej. Program o. 
bejmuje: Panowie 20, 30, 50 mtr, trójbój, 
juniorzy — strzelanie 15 mtr, panie — strze- 
,lanie 15, 25 i 40 m i w trójboju, junior­
ki — 12 mtr.

W Barcinie strzelanie z broni wojsko, 
wej na 100 m i z broni małokalibrowej na 
50 m wygrał Nowak.

W Wysokiem Mazowieckiem podczas 
święta p. w. strzelanie z karabinów na 100 
m wygrał Wójcik, na 200 m — Szyszko, a z 
broni małokalibrowej — Olszewski.

Na zawodach WKS Żoliborz w strzela, 
niiu małokalibrowem pań wygrała Butkie- 
wiczówna, a wśród panów — Wąsowicz.
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ROZGRYWKI LIGOWE
Warszawianka—Czarni 1:0, IFC.—Polonja 4:0. 

TABELA LIGOWA
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Wisła .... 19 11 3 5 48:33 25

Warta. . . . 19 11 2 6 54:36 24

Ł. K. S. . . . 19 9 5 5 35:36 23

Garbarnia . . 18 9 4 5 45:37 22

Legja . . . . 18 9 3 6 33:26 21

Cracovia. . . 18 J 5 6 37:28 19

Warszawianka. 19 5 7 7 30:38 17

Czarni. . . . 18 6 4 8 50:44 16

Polonja . . . 18 6 4 8 34:42 16

1. F. C. . . . 19 5 5 9 27:36 15

Ruch .... 16 5 4 7 24:33 14

Pogoń.... 18 5 2 11 32:39 12

Turyści . . . 17 5 2 10 24:45 12

Wisła—Cracovia 5:1.
W stolicy Warszawianka zwyciężyła 

Czarnych 1:0 (1:0). Lód, śnieg i błoto mają 
tę właściwość, że prawdziwym technikom 
piłkarskim dają pole do ciekawych popisów, 
natomiast brutalni demaskują wszelką ane- 
mlję i prymilywność. Dlatego tak bardzo nu­
dziliśmy się i irytowali na niedzielnym me­
czu. Czarni, ogólnie równiejsi i lepiej zgra­
ni, bez Naatuli byli jakgdyby bezbronni.

REKORD BRAMEK
25 bramek—Nastula,
19 bramek — Przybysz,
15 bramek — Reyman I,
13 bramek — Ałaszewski I, Sawka,
12 bramek — Knioła, Kozok, Joksz,
11 bramek — Kowalski.
10 bramek — Pazurek,
9 bramek — Rusinek, Łąńko,
8 bramek — Szenajch, Wypi'jewski, So­

bota, Hanke, Szerfke,
7 bramek — Smoczek, Król, Pośpiech, 

Tadeusiewicz, Bator,
6 bramek — Geisler, Suchocki, Mal­

czyk, Zwierz II, Ketz, Jung, Steuerman, Bal­
cer, Czulak, Chojnacki,

5 bramek — Szabakiewicz, Stolenwerk, 
Peterek,

4 bramki — Adamek, Kulawiak, Forst, 
Krygier, Bacz, Kubiński, Szczepaniak, Prass, 
Raj dek, Buchwald, Kałuża (Oracovia).

3 bramki — Sowiak, Radojewski, Mater 
ski, Mazur, Kotlarczyk II, Reyman III, Lu­
xemburg, Chmielowski, Przeździecki, Görlitz, 
Kuchar, Mauer,

2 bramki — Durka, Bill, Stalińśki, Jań­
czyk, Harasymowicz, Witkowski, Trzmiel, 
Hasseibusch, Hermans, Frankus, Zimmer, 
Gumowski, Kahan, Karasiak, Nykiel, Zimow­
ski, Śledź, Pohl, Salt. Wojciechowski, Hyla, 
Aldek, Joszke, Dittmer.

1 bramka — Kałuża (Ruch) Błaszczyń- 
ski, Gąsior, Ciszewski, Piliszek, Konkiewicz, 
Wyleżoł, Cyll, Reyman II, Stolarski, Knap­
czyk, Ostrowski, Czubryt, Trzecki, Sperling, 
Stefańskii, Szaller, Wieczarek, Lachowicz, 
Rochowicz, Piłat, Kotllarszyk I, Schulz, Al- 
szer, Myszkowski, Ałaszewski II, Kubik, 
Wieliszek.

W nadchodzącą niedzielę odbędą sic 
następujące mecze ligowe: Polonia—ŁKS 
Cracovia—Legja, Garbarnia—Warszawianka 
(oba mecze w Krakowie), IFC—Wisła, 
Czarni—Ruch, Turyści—Warta.

Zarzecki (Warszawianka) odbija gfową 
na meczu z Czarnymi.

Skrzydła i łącznicy przyzwyczajeni zagry­
wać na Nastulę „króla strzelców“ (nieobe- 
becny) oddawali wszystko Reymanowi III, 
jedynemu technikowi i strzelcowi w napa­
dzie, którego pieczołowicie obstawiali obroń­
cy Warszawianki; Reyman, nie mogąc się 
ruszyć, oddawał piłkę niezwrotnemu i wol­
no orientującemu się Sawce albo słabemu fi­
zycznie i bojaźliwemu Harasymowiczowi, ci 
z powrotem do niego... I trwało takie pać- 
kowania się w błocie aż do zupełnego utra­
cenia możności oddania jakiegokolwiek 
strzału. Mimo nieumiejętności strzelania aż 
4 napastników — napad Czarnych w I-ej 
połowie gry wyglądał nieźle. Po przerwie

Garbarnia—Warta 5:1, Pogoń—Turyści 4:3.
zepsuł to wrażenie fatalny pomysł przesta­
wienia Harasymowicza na strzydło, Chmie­
lowskiego do napadu a Piłata do tyłów. 
Ten napad z powolnem, hamującem grę 
skrzydłem i zupełnie na własną rękę gra­
jącym łącznikiem żadnych rezultatów dać 
nie mógł. W całości poza Reymanem III — 
przeciętność, przeciętność, pzeciętność...

Warszawianka wygrała większą ambi­
cją kilku jednostek (Domański, Zwierz, 
Szenajch) — nie była jednak drużyną lep- r
szą. Z dawnych żywiołowych ciągów na 
bramkę, umiejętności strzelania niesamowi­
tych bramek w najdzikszych pozycjach — 
zostało dzisiaj niewiele. Prysł urok nieokieł­
znanej młodości: Warszawianka może ten 
czy innym mecz wygrać, ale podobać się już 
nie może.

Przebieg gdy da się streścić w kilku 
słowach. Początkowa przewaga Warsza­
wianki ii w 10 minucie bramka strzelona 
przez Szenajcha po solowym biegu, w któ­
rym wytrawny sprinter jak chciał zostawił 
swych prześladowców. Następnie 25 minut 
przewagi i hyperkombinacji Czarnych. Po 
pauzie gra równorzędna, a raczej równo­
rzędnie zła. I to wszystko... Sędzia p. Rut­
kowski.

W Katowicach 1FC pokonał 4:0 (3:0) 
niespodziewanie wysoko drużynę Polonji, 
która ostatnio odniosła szereg wartością 
wych zwycięstw ii była faworytem meczu 
Drużyna katowicka grała w linji napadu do- <- 
skonale poraź pierwszy chyba w roku. Zwła­
szcza Görlitz i Joszke zadziwili swą dobrą 
formą.

Polonia była może drużyną równiejszą, 
ale napad jej prześladował niesamowity 
pech, zresztą jedynie Ałaszewski i Seichter 
stali na wysokości zadania. Kisieliński w 
bramce nie ponosi winy.

W pierwszej połowie bramki padły ze 
strzałów Joszkego, Ditmera i Görlitza, a po 
przerwie Görlitz zdobył czwarty punkt d za­
pewni! miejscowym tak wartościowe dwa 
punkty.

Sędziował p. Nawrocki.
W Poznaniu rozegrany został mecz po­

między Garbarnią i Wartą, zakończony nie- 
spodziewanem zwycięstwem drużyny • kra­
kowskiej w stosunku 5:1 (3:1).

Pierwszą bramkę w 13 min. zdobywa 
Bator, następnie w 18 min. wyrównywa 
Szerfke (głową). W 30 min. pada druga x 
bramka dla Garbarni przez Batora, a w 35 
jnin. Joksz strzela trzecią bramkę. Po 
przerwie Garbarnia zdobywa jeszcze dwie 
bramki przez Pazurka w 16 i 32 min.

Garbarnia nie miała jednak tej przewa­
gi, jakby wynik meczu wskazywał. Opero­
wała wypadkami i dzięki temu uzyskała zwy 
cięstwo. Krakowianie górowali większą am­
bicją i startem do piłki.

Warta była słaba i jedynie przez 20 
min. po przerwie miała nieco przewagi.

Na mecz tym Stalińśki obchodził dzie­
sięciolecie gry w barwach Warty.

Sędziował p. Mallow. Widzów zebrało 
się aż 6 tysięcy.
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W Krakowie Wisła zwyciężyła Craco- 
vię 5:1 (3:1). Wisła grała jeden z najlep­
szych swych meczów w tym sezonie. Przez 
cały czas gry miała zdecydowaną przewagę 
nad swym najgroźniejszym krakowskim ry­
walem. Atak ożywiony obecnością Reyma- 
na I stał na wysokości zadania; ani obrona 
ze słabym Zastawiakiem, ni niepewny Mal­
czyk, nie umiał zlikwidować ataków c:er- 
wonych. Napad ich miał pewne oparcie w 
doskonałej na wszystkich trzech pozycjach 
pomocy. Znakomity był też Pychowski, pew­
ny Koźmian, nic więc dziwnego, że akcja 
napadu biało-czerwonych, prowadzona zre­
sztą dobrze przez starego rutynistę Kałużę, 
nie była zbyt groźna dla bramki gospoda­
rzy. Kozok, przed pauzą dobry, zawiódł w 
drugiej połowie zupełnie. W słabej foTmie 
znajdują się oba skrzydła Cracovii: Sperling 
i Kubiński. W obronie dość dobrze spisy­
wał się Lasota.

Trzeba z uznaniem podkreślić, że gra 
niedzielna nie przypominała w niczem o- 
6tatniego spotkania tych drużyn ;grano dość 
ostro, ale z obu stron nadzwyczaj fair.

Gra od samego początku otwarta. Piłka 
przenosi się z jednej połowy na drugą. W 
6-tej minucie zamieszanie pod bramką Wi­
sły likwiduje Koźmin. W 12-tej Reyman po 
ładnym dribblingu strzela w prawy róg. Prze­
waga Wisły wyraźna. W 21 min.* bije Ko­
zok ładnie dalekiego wolnego, który jednak 
broni Koźmin. W 29 minucie Czulak oddaje 
główkę, która dzięki wiatrowi okazała się 
groźniejsza w skutkach, niż obliczył Mal­
czyk. Piękny dribbling Kozoka, jednak nie 
wyzyskany i piłka — po kornerze bitym 
przez Adamka, puszczona z Tąk przez 
bramkarza — siedzi znów w bramce biało- 
czerwonych. W dwie minuty potem z za­
mieszania podbramkowego, uzyskuje Kozok 
jedyny punkt dla swych barw.

Po pauzie znów gniotą czerwoni. W 
9-tej min., po ładnej kombinacji strzela Rey­
man czwartą bramkę. Cracovia rzadko do­
chodzi do głosu. W 19-tej min. Balcer po 
biegu oddaje piłkę Reymanowi, a otrzymaw­
szy ją z powrotem, zamienia ją w nieuchron­
ną bramkę. Już do końca charakter gry po­
zostaje niezmieniony t choć niema już zmian 
w rezultacie cyfrowym. Sędzia p. Słomczyń­
ski z Sosnowca.

We Lwowie Pogoń wywalcza na Tu­
rystach dwa punkty uzyskując wynik 4:3. 
(4:1). Powyższy mecz dwóch kandydatów do 
A-klasy był meczem, w którym drużyny 
zdawały sobie sprawę z grozy niebezpie­
czeństwa, a mimo to nie potrafiły się zdobyć 
na taką grę, z której możnaby wynieść od­
robinę zadowolenia. Pogoń mimo wygranej 
grała prawie beznadziejnie, i żadna kombi­
nacja nie składała się, bo nie było jej ko­
mu przeprowadzić, skoro trzech tylko gra­
czy grało jako tako, a to Marcinkiewicz na 
środku ataku, Kuchar w pomocy i Fichtel 
w obranie. Obok nich jeszcze jako tako wy­
pad! Hanko, zaś reszta — lepiej nie mówić.

Turyści grali tylko w drugiej połowie, 
bo do przerwy biegali bezmyślnie po boisku 
nie mogąc się ani rusz dostosować do śli­
skiego boiska. Po przerwie gra ich polega­
ła na grze prawej strony ataku i ambitnie 
grającej pomocy, której jednak do określe. 

nia słowem dobrem, dużo jeszcze brakowa­
ło. Obrona mimo Karasiaka wypadła blado.

Gra do przewy słaba pod znakiem sil­
nej przewagi Pogoni, jednak zdobyte w tym 
czasie bramki były roczej dziełem przypad­
ku jak zasługi. Jedynie może trzecia z rzę­
du strzelona przez Mauera z podania Gło • 
v>ackiego zasługiwałaby na uwagę. Serję roz­
począł Marcinkowski główką, nastąpną Han­
ke z kannego a ostatnią Wacek Kuchar. Przy 
stanie 4:0 dla Pogoni, gra jej rozbiła się, 
co wykorzystują Turyści i przeprowadzają 
kilka ataków, z których jeden zakończony 
karnym za rękę Firchtla przyniósł im przez 
Wieliszka pierwszą bramkę.

Po przerwie obraz gry zmienia s.ę, bo 
Pogoń straciła zupełnie ciąg na bramkę, a 
Turyści nie mając nic do stracenia za wszel­
ką cenę starają się wyrównać, zaczynają grę 
ostrą, z werwą prą naprzód i w rezultac.e 
tego Chojnacki uzyskuje drugą bramkę

Trzecia była szczytem przypadku bo 
wykop Alkańskiego bramkarza Pogoni do- 
staje na nogę Kubik A. i strzałem z połowy 
boiska pakuje prosto do bramki zanim Al- 
kański zdołał dobiec.

Przewaga Turystów trwa już do końca, 
ale bez wyniku. Sędzia p. Kosicki.

Z BOISK STOLICY
Rozgrywki o mistrzostwo wszystkich klas 

WOZPN wchodzą już w fazę końcową. We 
wszystkich grupach odbywają się rozgrywki 
finałowe. Ubiegła niedziela przyniosła sze­
reg dalszych spotkań A więc na boisku Le- 
gji, gospodarze rozegrali mecz rewanżowy 
ó mistrzostwo finałowej grupy klasy A z 
Warszawianką Ib. W pierwszej połowie gra 
była wyrównana, a przez pierwsze 30 minut 
Warszawianka prowadziła nawet 1:0, ale w 
następnych minutach wojskowi przejmują 
Inicjatywę i zwyciężają 5:2 (1:1).

W niedzielę rozpoczęła się również wal­
ka o utrzymanie się w klasie A. Do tej 
grupy należą cztery kluby: Varsovia, Pocisk, 
Gwiazda i Skra. Pierwszy mecz pomiędzy 
Pociskiem a Varsovią zakończył się ciężko 
wywalczonem zwycięstwem Varsovi pomimo 
r.e Pociisk wystąpił w silnie osłabionym 
składzie. Zwycięstwo zawdzięcza Varsovia 
fedynie swemu atakowi. Prawdopodobnie do 
klasy B spadną: Varsovia i Pocisk.

O wejście do klasy A walczą trzy dru­
żyny: Ogniwo, Sokolęta i Znicz (Pruszków). 
Ten ostatni rnusiał rozegrać trzeci decydu- 
|ący mecz o mistrzóstwo grupy ze Świtem. 
Mecz odbył się na boisku Orła przy 
„drzwiach zamkniętych" i zakończył się pe- 
(vnem zwycięstwem drużyny pruszkowskiej

Uczestnicy zawodów podczas Święta P. W. w Wysokiem Mazowieckiem.

*
4:2, przyczem Znicz prowadził prawie do 
końca 4:0, ale w ostatnich minutach Świt 
zdobył dwie bramki Pierwszy mecz o wejśoie 
do klasy A rozegrany na boisku Skry po­
między Ogniwem a Sokolętami zakończył się 
pomimo lekkiej przewagi Ogniwa wynikiem 
remisowym 1:1 (1:1).

Pozatem AZS zmiażdżył Hakoah 15:1 
(4:1), a Vamsovia Występująca z 3 rezerwo- 
<vymi przegrała z Samsonem 5:2. Wyniki 
te wskazują, że Akademicy poprawili się 
ostatnio znacznie podczas gdy Varsovia znaj­
duje się w dalszym ciągu w słabej formie.

NASI STRZELCY NA 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA

Było ich w Sztokholmie jedenastu, nie li­
cząc oficjalnych — sześciu reprezentantów 
i obserwatorów. Z pośród pierwszych było 
tylko 4-ch, którzy poraź pierwszy wzięli w 
b. r. udział w międzynarodowych zawodach. 
Wszyscy inni t. j. większość całej ekipy — 
to starzy, rutynowani w kraju zawodnicy 
i conajmniej po raz drugi w b. r, wyjeżdżali 
zagranicę. Różnili się jednak wszyscy od ob. 
cych zawodników tem, że nie mieli i d’ugo 
jeszcze podobno mieć nie będą w kraju ra­
cjonalnego treningu, któryby ich nauczył 
zwyciężać en gros i na wytrzymałość. Strzel­
cy bowim nasi — to wybitni indywidualiś­
ci, umiejący imponować różnolitością me. 
tod strzelania. Jednolitością zgrania zespo. 
łowego nie grzeszą, brak im systemu, któ-, 
ryby wszystkich polskich strzelców cecho­
wał wybitnie, aby o nich mówiono: „oto 
strzela Polak", — a to Szwajcar tam Szwed, 
a nie Wrzosek lub iRutecki albo też Hart­
mann i Ericsson. Temu indywidualizmowi 
zawdzięczać należy 4 indywidualne nagrody 
w zawodach głównych, 3 złote odznaki mis­
trzowskie, 9 srebrnych i 8 bronzowych — 
również indywidualnych oraz kilka pienięż. 
nych nagród, w strzelaniach ćwiczebnych, — 
a tylko jedna nagroda zespołowa. Ale za 
to osiągnęli Polacy indywidualnie takie wy- 
rrk:, o jakich w kraju rzadko kto marzył. 
Jest to dowodem, że występ polskich strzel­
ców przyczynił się do określenia minimum 
św atowych rezultatów, według których 
m erzyć trzeba będzie wartość poszczeg'1- 
nych kandydatów do zdobycia na:w „świa- 
l wątli strzelców". Okaiałe się również wy­
ra in e. jak nie należy bciążać pojedyń­
czych zapaleńców różnemi konkurencjami, 
jak raczej należy ich specjalizować. Ponadto 
dowiedzieli się polscy strzelcy i delegaci, 
jakich należy używać sposobów na ekono­
miczne i racjonalne eliminowanie dobrych 
prawdziwie strzelców. Cz. Żelazny
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ZE ŚWIATA KOLARSKIEGO
Na Dynasach rozegrano 19 b. m. drugi 

dzień międzynarodowych zawodów kolar­
skich za prowadzeniem motorów. Na zawody 
te przybył słynny duńczyk Carpus ze swym 
leaderem Wieweralem. Początkowo lazegra- 
r.o przedbiegi na 15 kim. Oto wyniki: 1 
przed — 1) Lange (prowadzi Jankowski) 
12:34 rekord polski, 2) Erxleben — Niemcv 
(prowadzi Hartwig) o pół okrążenia, 3) 
Longard Szwajcairja (prowadz-i Thormann) 
o 3 okrążenia. Erxleben prowadzi przez 7 
kim., poczem mija go Lange. Przedbieg II 
1) Carpus — Damja (prowadzi W’eweral) 
13:52.6, 2) Oksiutycz (prowadzi Gęd-’iorow- 
ski), 3) Swoboda — Austrja (orowadz-i 
Buchner) o pół okrążenia, Carpus przez ca • 
ty czas na czele. Finał rozegrano na dystan­
sie 50 km.: 1) Lange 43:16 (wynik gorszy 
od rekordu o 22 sek.), 2) Carpus o 5 okrą­
żeń, 3) Oksiutycz o 18 okr., 4) Erxleben 
o 18 okr. Przez 28 kilometrów prowadzi 
Carpus, następnie mija go Lange, a na o- 
statnich 10 kim. odsuwa się znacznie od 
przeciwnika. Pozatem rozegrano amerykań­
ski bieg parami na 50 kim. z 5 f.niszami 
co 10 kim. Bieg był bardzo emocjonujący 
Zwyciężyła para Doley—Włodarczyk 1:23:54 
przed parą Kendzia—Kalata o 1 okrążenie, 
braćmi Podgórskimi oraz parą Skrzypków 
ski—Popończyk. Niedzielne wyścigi, z po­
wodu deszczu, przełożono na 24 b. m.

Kolarski bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski rozegrany zostanie w Warszawie w 
dn. 13 października. W latach poprzednich 
zwycięscą był Głowacki.

Szosowy bieg Kraków—Katowice—Kra­
ków (150 kim), zorganizowany przez redak­
cję „Illustrowanego Kurjera Codziennego ' 
odbył się w niedzielę przy bardzo licznym 
udziale. Do Katowic dojechał pierwszy Mi­
chalak (Legja — Warszawa), który jednak 
3o kim. za Katowicami połamał oba koła i 
zmuszony był wycołć się z biegu. Wyniki: 
1) Froess (Pogoń — Lwów) 5:19:04, czas 
słaby, 2) Zieliński (Trzebinia) 5:26:27, 3'

Longard (Szwajcarja) na torze dynasowskim.

Kołodziejczyk (Union — Łódź) 5:10:38, 1) 
Krzysztofiak (Victoria—Sosnowiec), 5) Pio­
trowicz (Wawel — Kraków), 6) Biela (Trze- 
b nia), 7) Pollak (Sóśnowiec), 8) Duda (Gar­
barnia), Michalak zadowolić się rnusiał dal- 
szem miejscem. Odpadli także Olecki (Legja) 
i Tropaczyński (LTKM). Startowało 57, u- 
kończyło 40.

W Król. Hucie w’ biegu 28 km., organi- 
wanym przez Powiatową Komendę P. W. 
zwyciężył Gneza 34 min. przed Kenigiem 

■ Gucwald.
Koszutski startował w Kaliszu p’erw. 

szy raz po chorobie, wygrywając bieg głów­
ny (200 m — 13 sek.) przed Motylewskim.

W Bydgoszczy odbył się kolarski bieg 
na przełaj wygrany przez Więcka 1:04:00 
przed Rutkowskim 1:06:10 i Skórczem 
1:08:55.

Mistrzostwo Zagłębia na szosie Sosno­
wiec —- Koziegłowy (90 km) wygrał Kukie- 
la 2:54.

Stefański tryumfował na zawodach w 
Radomiu wygrywając wszystkie biegi.

Bieg kolarski Zw. Strzeleckiego, dostę­
pny dla stowarzyszonych i niestowarzyszo ■ 
nych, odbędzie się 29 b. m. Zbiórka o godz. 
10 w Cytadeli przed świetlicą Zw. Strzel. 
(1 komp.).

Bieg kolarski Warszawa — Brześć do­
stępny dla uczestników biegu dookoła Pol­
ski odbędzie się 29 b. m. Start o godz. 7 
rano z Dynasów. Tegoż dnia na szosie pod 
Jabłonną Legionową o godz. 11 rozegrane 
zostaną dwa kolarskie biegi redakcji „Sta. 
djonu" na 25 i 50 kim.

Lista polskich rekordów kolarskich 
przedstawia się następująco: Start lotny — 
200 m Łazarski 12.4, 300 m — Koszutski 
19.6, 400 m — Łazarski 25.6, 200 m — 
Szymczyk 16.4, Bieg drużynowy 4 km — 
Szymczyk, Lange, Reul, Oksiutycz 5:04, tan­
demy: 200 m— Gędziorowski i Stankiewicz 
12 s., 1 km — Oksiutycz i Turowski 1:08. 
Za prowadzeniem motorów start lotny: 
Oksiutycz 1 km — 47.4, 3 km — 2:23.4, 5 km 
— 4:01. Start z miejsca: Lange 5 km — 
5:26.2, 10 km — 8:31, 15 km — 12.34, 20 
km — 16:55, 25 km — 21:25.2, 30 km -- 
26:02, 40 km — 35:25, 50 km — 42:56. Na 
100 km — Weiss 1:52:33.4 (z roku 1907).

K. S. Zakłady Skoda na Okęciu zorga­
nizował b:egi kolarskie, przyczem w biegu 
25 km. wygrał Grzelak 50 min. przed Orna- 
s'ewiczem i Lewandowskim, a bieg 46 km. 
wygrał Popończyk 1:34 przed Kraśnickim 
i Szarkiem.

TENIS
Czwórmecz w Warszawie ną kortach 

Legji przyniósł zwycięstwo drużynie K T 
1929 33 pkt przed AZS-em 30 pkt, Legja 
27 pkt i Warszawianką 11 pkt. Zwycięstwo 
młodego klubu, istniejącego zaledwie 3 mie­
siące, spowodowane zostało tern że K.T. 
1929 posiada najrówniejszą drużynę. Wy­
bili się na czoło Krakuski, Karafioł, Kenig- 
stein i Rosenblat, Warszawianka posiadała 
w swym składzie najlepszego gracza tur­
nieju, Goldszteina, lecz wystąpiła bez 
Luxenburga i Putzmanna, iskutkiem czego

Jerzy Stolarow odbija górną piłkę.

musiała zadowolić się ostatniem miejscem 
Najlepszymi graczami AZS-u byli Zbyszew- 
ski i Salmonowicz, a w Legji — Olchowicz 
i Piętka.

W Gdańsku rozegrano Turniej Gedanii, 
pom.ędzy AZS. (Poznań) i Łódzkim LTK. 
który dał nast. wyniki: Grabowski — Rup- 
recht 4:6 4:6 6:3 6:2 7:5, Wiewiórowska —- 
Wołońska 6:3 6:2, Wiewiórowska i Jankow­
ski — Błońscy 4:6 6:0 6:3.

Na turnieju w St. Smokowcu ostatecz­
ne wyniki były następujące: gra panów 1) 
Menzel (Praga) 2) M. Stolarow 3 i 4) J. Sto­
larow i Sojka (Praga), gra pań: 1) Szreder, 
2) Baumgarten (obie Budapeszt), gra parami 
1) Menzel i Klein, 2) Krepuska i Halter, 3> 
bracia Stolarowowie, gra mieszana, para 
Munory i Menzel. W półfinale gry param:, 
bracia Stolarowie, ulegli parze Menzel. 
Klein 5:7 9:11 6:4 2:6.

J. Stolarow i Jędrzejowska wezmą u- 
dział w międzynarodowym turnieju teniso­
wym, który odbędzie się w Meranie w pier­
wszych dniach października.

Finał drużynowego mistrzostwa Polski 
został przełożony na 29 b. m.

Maria 

Norelius 

doskonała 

pływaczka 

amerykańska.
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BOJE PIŁKARSKIE
Pogoń lwowska wydała komunikat do 

prasy że nie myśli o akcji rozbijania obec­
nego ustroju Ligi, tylko chodzi jej o sana­
cję stosunków panujących w wydziale gier 
i dyscypliny.

Hasmonea, która w roku ubiegłym gra­
ła w lidze teraz spadła tak bardzo, że mu­
si rozgrywać mecze kwalifikacyjne o pozo­
stanie w klasie A. Ostatnio grała ona z Re- 
werą (Stanisławów) i pokonała ją 3:1 Sę­
dziował p. Niedźwirski, Lechja grała na re. 
mis ze Świtezią 3:3.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu PZPN 
rozpatrywano sprawę grożącego rozłamu w 
Lidze. Postanowiono wysłać w tej oprawie 
komunikat do wszystkich okręgów, ażeby 
baczyły pilnie na tę kwestję i pilnowały re 
gularnego przeprowadzenia rozgrywek.

Polska rezprezentacja pojedzie na mecz 
z Austrją w dniu 6 października w Gracu 
w sile 15 osób. Skład ostateczny ustalony 
będzie za tydzień.

W roku bieżącym przypada dziesięcio­
lecie PZPN, a mianowicie w dniu 23 listo­
pada. Uroczystości przeniosione będą na rok 
przyszły, a tymczasem PZPN ograniczy się 
do wydania w dniu 23.IX amnestji dla wszy­
stkich graczy zdyskwalifikowanych.

Dzień WOZPN-u, projektowany na 21 
b. m., odbędzie się 12.X.

Sprawa weryfikacji meczu Pogoń—‘War­
ta nie została jeszcze definitywnie załat­
wiona.

Mecz Radom—Warszawa odbędzie się 
29 b. m. w Radomiu.

W Łodzi Widzew uległ Unionowi 2:3, 
a grał na remis 2:2 z Hakoahem.

W dniach 5 i 6 października odbędzie 
się w Warszawie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Ligi PZPN-u, na którem ma 
być postawiony sensacyjny wniosek kilku 
klubów o unieważnienie tegorocznych roz­
grywek ligowych i powtórzenia ich w roku 
przyszłym przy udziale 14 klubów, t. i, 
wraz z mistrzem klasy A. Obecnie kluby 
niezadowolone, do których należą nietylko 
kluby zagrożone spadkiem lecz także i czo­
łowe, zbierają materjał obciążający wy­
dział gier i dyscypliny oraz kolegjum sę­
dziów. Sądzić jednak należy, że do unie­
ważnienia rozgrywek nie dojdzie.

W międzymiastowym meczu reprezen. 
tacja Bielska pokonała kombinowany skład 
Krakowa 3:1 (0:1).

W Lublinie Unja grała na remis z Pla­
gę Laśkiewicz 2:2.

W kołach zbliżonych do PZPN kolpor­
towaną jest pogłoska jakoby polskie Ko­
legjum Sędziów Piłki Nożnej miało by^ 
przeniesione z Warszawy do Lwowa lub Ło­
dzi.

W Żyrardowie K. S. Żyrardowianka zo­
stał pokonany przez nowozałożony klub Za­
kładów Skoda 3:4 (2:3).

W Wilnie gościła drużyna 9 pac., któ 
ra uległa 1 p. leg. 1:2 (0:1). Gra bardzo cie­
kawa, tempo szyibkie, obfitujące w cały 
szereg ciekawych momentów. Dziwi nas 
spadek formy drużyny mistrzowskiej okręgu 
lubelskiego, która ubiegłej niedzieli potrafiła 
wygrać mecz z Ogniskiem w stosunku 4:0. 

Drużyna 1 pułku wystąpiła w bardzo osła­
bionym składzie. W drugim dniu mecz Ma­
kaki (Wilno)—9 p. a. c. (2:2) zakończył się 
zejściem z boiska makabistów. Jesteśmy już 
przyzwyczajeni do podobnych scen, które 
dosyć często produkują nam makabiści. Jak 
wileńskie tak i prowincjonalne drużyny ży­
dowskie zawiele pozwalają sobie nic nie ro­
biąc sobie ani z sędziego ani z publiczność.. 
To jest przecież anormalny stan by na każ­
dy mecz żydowski wprowadzać należałoby 
patrole policji. Zdaje się, że istnieje i w 
Wilnie Wydział Gier i Dyscypliny i może 
on coś powie w tej sprawie.

Turniej w Król. Hucie, organizowany 
przez powiatową komendę P. W. przy u- 
dziale 8 klubów dał wyniki: AKS—Cho­
rzów 5:1, Powstaniec—75 p. p. 2:1, ZPS-- 
Kresy 2:2, Stadjon—Makaki 8:0 w półfi­
nałach.

Na Śląsku grali AKS—Kresy 5:4, Po­
goń (N. Bytom)—Orzeł 1:1, 20 Bogucice — 
20 Rybnik 3:2, Dąb—Ruch 4:2 (!), Kolejo­
wy K. S.—Słowian 2:1, Odra—Śląsk 1:0, 
ŻKS—73 p. p. 3:0.

W Król. Hucie podczas turnieju Kresy 
pokonał Stadjon 7:1, zaś AKS zwyciężył 
Powstańca 2:0.

SPORTY MOTOROWE
Na zawodach samochodowych na Sem- 

meringu pierwszą nagrodę w kategorji wo­
zów turystycznych zdobył lwowianin Cień- 
ski na „Austro-Daimlerze" z czasem 75 kim. 
na godzinę.

W dniu 29 b. m. pod Warszawą odbę­
dzie się próba bicia polskich rekordów sa­
mochodowych.

Wyniki ostatnie kobiecego raidu są na­
stępujące: 1) Koźmianowa (A.-D.) 48 pkt. 
2) Marjańska (Delage) 43 pkt., 3) Podho 
rodeńska (Citroen) 32 pkt. 4) Pawłowa (Ci­
troen) 31 pkt. 4) Czeszka Zahradnik (Skoda) 
6 pkt. 6) Gebethnerowa (Steyr) 2 pkt. 7) Pa­
procka (Z.) 21 pkt. karn.Nagrodę pociesze­
nia otrzymała Paprocka (Zbrojowka). Za 
przebycie trasy poza konkursem nagrodę 

„Sucha" lekcja pływania na kursie instruktorskim w Warszawie.

otrzymała de Laveaux (Zbrojowka), Poza- 
tem Koźmianowa zdobyła nagrody za zwy­
cięstwa w próbie szybkości, zaś Gawlowa 
(Citroen), Zahradnik (Skoda) i Gebelhne- 
rowa (Steyr) otrzymały plakiety za ukoń­
czenie raidu bez punktów karnych.

Choiński jest posiadaczem wszystk:ch 
torowych rekordów motocyklowych a mia­
nowicie: 1 kim. — 33.2, 3 kim. — 1:46, 
5 kim. — 3:02, 10 kim. — 6:14, 15 kim. — 
10:39.8.

Włoscy lotnicy, Mol-in i Angelo, zamie­
rzają w najbliższej przyszłości zaatakować 
rekord szybkości samolotowej, ustanowio­
ny przez Orlebara — 574 km na godzinę. 
Włosi mają nadzieję na 650 kim.

Automobilowy zjazd gwiaździsty odbę­
dzie się w Wilnie w dniu 6 października.

ROZMAITOŚCI
W ub. piątek w Państwowym Urzędzie 

W. F. odbyła się międzyministerialna konfe­
rencja w sprawie odznaki państwowej spor­
towej. W konferencji tej wzięli udział mjr. 
Błoński z ramienia Ministerstwa Oświaty, 
radca Maltze z ramienia Min. Spraw We 
wnętrznych oraz mjr. Ziętkiewicz i kpt. Ba­
ran z ramienia iMin. Spraw Wojskowych i 
PUWF. Na konferencji tej uzgodniono 
wszystkie projekty odznaki sportowej, któ­
rej wprowadzenia w życie spodziewać się 
należy w roku przyszłym.

Centralny Instytut Wychowania Fizycz­
nego na Bielanach otwarty zostanie defi­
nitywnie w połowie listopada. Do tego ter­
minu mają być wykończone wszystkie nie­
mal budynki, prócz pływalni i wielkiej hali 
sportowej, które odłożono na rok przyszły. 
Wykładowcy i instruktorzy Centralnej Szko­
ły Wojskowej z Poznania przybywają już do 
stolicy (część już przyjechała). Będą oni 
stanowić większość wykładowców. Zapisy 
do CIWF zostały przedłużone do dnia 5 
.października. Wśród zgłaszających się lepiej 
przedstawia się pod względem fizycznym e- 
lement kobiecy niż męski. Wykazała to 
próba sprawności fizycznej.
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W Kórniku pod Poznaniem rozpoczął 
się w dniu 23 sierpnia b. t. 3-tygodniowy 
obóz wychowania fizycznego, dla 170 człon­
kiń Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, w 
którym Katolicki Związek Młodzieży Pol­
skiej na Diecezję Chełmińską umieścił aż 
60 druhen z poszczególnych swoich plac-ó- 
wek Pomorza Program obozu uwzględnia 
gimnastykę, gry i zabawy, tańce narodo­
we, pląsy i pływanie. Największą ilość u- 
czestniczek dostarczył Związek Pomorski 
S. M. P., który między innemi wysłał rów­
nież aż 3 druhen-rodaczek z Warmji i Po­
wiśla (Prusy Wschodnie).

Miejski Komitet P. W. i W. F. w Grod­
nie postanowił utworzyć ośrodek wychowa­
nia fizycznego, przyznając na ten cel pew­
ną kwotę z sumy 25.000 zł., przeznaczonych 
na uruchomienie boiska i placów sporto­
wych na Kołoży.

Powiatowy Komitet P. W. i W. F. w 
Wągrowcu pod przewodnictwem starosty 
dr. Rościszewskiego buduje stadjoh spor­
towy według projektu por. 61 pp. Wau- 
towskiego. Wybudowano dotychczas: strzel­
nicę małokalibrową, dwa boiska do koszy­
kówki, dwa_ boiska do siatkówki, boisko
treningowe i dwa korty tenisowe. Budowę 
finansuje Wydział Powiatowy i obywatel­
stwo powiatu wągrowieckiego. Zakupiono 
łódź wioślarską (dwójkę półwyścigową). 
Zorganizowano 4 sekcje wioślarskie (2 mę­
skie i 2 żeńskie), które^trenują pod kierun­
kiem por. Wańtowiskiego. Na obwodowych 
zawodach sportowych ośrodka 61 pp. zdo­
był poraź drugi I-sze miejsce w trójboju 
sport, członek P. W. Dutkiewicz Florjan z 
Wągrowca. Dnia 15 września urządziła Po­
wiatowa Komenda P. W. w Wągrowcu 
„Święto Gier Sportowych" dla członkin 
P. W. Konkurencje byty nast.: tenis, siat­
kówka, strzelanie z broni małokalibrowe', 
strzelanie z łuków i zawody pływackie.

W Polsce istnieją obecnie dwie organi­
zacje robotniczo-sportowe, a mianowicie 
Związek Robotniczych Stwarzyszeń Spor­
towych, który założony był dawniej i jest 
oficjalnym reprezentantem Polski w Mię­
dzynarodowej Federacji Sportu Robotnicze­
go, oraz Centralne Zrzeszenie Robotniczych 
Organizacyj Sportowych, powstałe w roku 
ubiegłym. Organizacja ta zbliż na jest po. 
litycznie do t. zw. BBS i rozwija się bar­
dzo pomyślnie. Zbudowano już stadjon przy 
ul. Zielenieckiej, przystań i 2 plaże na 
Wiśle, boiska na Brudnie i Grochówie, a w 
trakcje budowy znajdują się boiska na Żo­
liborzu i Woli.

Członkinie gniazda sokolego Grażyna 
trenują teraz w poniedziałek i czwartek 
gimnastykę w sali w Ogrodzie Saskim od 
godz. 19—21, a sekcja międzyszkolna od 
godz. 17—19. W pozostałe dnie odbywają 
się treningi lekkoatletyczne i gier sporto- 
wych na boisku w Parku Paderewsk ego od 
godz. 15 do zmierzchu. Zapasy i informacje 
w sali Ogrodu Saskiego w poniedziałki i 
czwartki od godz. 19—20.

Polski Związek Narckrski postanowił 
bardzo licznie .obesłać narciarskie mistrzo­
stwa Europy (F. I. S.), które odbędą się 
2 i 3-II w 1930 roku w Oslo. Pozatem P. 
Z. N. obeśle mistrzostwa Czechosłowacji i 
Niemiec. Mistrzostwa Polski odbędą się w 
Zakopanem w konkurencji międzynarodo­
wej, jednak PZN specjalnego nacisku na u- 
dz ał zagranicy nie kładzie.

XII Kolarski „Pierwszy Krok” 
„STADJONU” 

odbędzie się 29 b. m. o g. 11 r. 
w Jabłonnie Legionowej.

na przestrzeni 25 i 50 Km,

Zbiórka zawodników o godz. 9.30 
w Jabłonnie Legionowej.

Biegi dostępne są wyłącznie dla 
nielicenc jonowanych.

Ostatnie zapisy do dn. 26 b. m. 
w redaKcji „STADJONU”,

KIEROWNICY KLUBÓW SPORTOWYCH!

Czy zważyliście jak wiele tracą wasze kluby, niebiorąc udziału w ciągnieniu Loterji 
Państwowej? Jedna wygrana może postawić klub na nogi i dać mu przyszłość. 
Więc nie zwlekajcie! KUPCIE LOS LOTERJI PAŃSTWOWEJ DLA SWEGO KLUBU!

Znakomitym napojem dla sportowca po treningu
Jest
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